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Kraków 22 maja
Stosunki obecne między Anglią a Stana

mi Zjednoczonemi przybierają coraz więcej 
formę zagadki. Pomimo usiłowań nie roz
wiązały jej jeszcze dzienniki. Nigdy Anglia 
nie okazywała się tak dobroduszną dla Ame
ryki jak w ostatnich miesiącach. Od czasów 
wojen o niepodległość amerykańską nie by
ło  przykładu, aby gabinet W . Brytanii tak 
był powolny na wszelkie wymagania ame
rykańskie. Zdawałoby s ię , iż Anglia za
pomniała o wielkim antagonizmie, że chce 
tylko pamiętać o wspólności rasy i pocho
dzenia. Sir Napier poseł angielski w W a
shingtonie miał mowę jakiej bezwątpienia nie 
słyszano nigdy w Stanach Zjednoczonych 
z ust Anglika. Mniejsza o to, jak dobrze 
pisze Comtitutionnel, że poseł angielski o 
biecał rasie-anglosaksońskiej panowanie nad 
światem, bo to nader łatwo obiecać przy 
szklance wina; ale co dziwna, że w mowie 
tej nie było dumy starszeństwa rodu, że John 
Buli stawał na równi z Jonathanem, i jakby 
w imie pokrewieństwa zachęcał go do wspól
nego działania.... Stany Zjednoczone nieo- 
trzymawszy od rzeczypospolitej Nowej Gre
nady zadość uczynienia za wyrządzone krzy
wdy kilku obywatelom Stanów Zjednoczo
nych, udającym się przez między-morze Pa
nama do Kalifornii, zerwały stosunki z po- 
mienioną rzecząpospolitą i zbrojno zająć mię
dzymorze to zamierzają. Międzymorze Pa
nama jest punktem bardzo ważnym, niepo
dległość tego łącznika między Ameryką 
północną i południową zaręczona jest trak
tatami; posiadanie tego stanowiska przez 
Stany Zjednoczone zagraża nietylko rzcczom- 
pospolitym Ameryki środkowej, ale Meksy
kowi, Kubie itd. Dawniej Anglia na podo
bny zamiar Stanów Zjednoczonych byłaby 
się niesłychanie okazała drażliwą. Dzisiaj 
lord Palmerston oświadcza, że może spo- 
kojnem patrzeć na to okiem, bo widoki ga
binetu Washingtonu nie są zdobywcze i nie- 
powinny nikogo zastraszać. Czyby polityka 
prezydenta Buchanana, to jest ogłoszony jej 
programat, miał był do tego stopnia zaspo
koić szanownego lorda ?.... Przypuścić to tru
dno, a mimowolnie nasuwa się myśl, że po
wolność gabinetu angielskiego przypisać wy
pada raczej obawie przymierza Stanów Zje
dnoczonych z Rosyą i chęci odwrócenia tej
ewentualności....

Lecz gdyby tak b y ło , jakże znów w y- 
tłómaczyć sobie, że gabinet St. James od
rzucił zmiany żądane przez senat W a -  
shingtoński w traktacie Clarendona- Dallas? 
Wiadomo że traktat ten ratyfikowany być 
nie mógł przez prezydenta Buchanana z po
wodu opozycyi senatu. Cóż teraz dalej bę
dzie? czy na nowo rozpoczną się negocya- 
cye? czy to jest droga aby jeszcze w ściślej
sze wejść z Ameryką przymierze? czy w 
końcu spodziewa się Anglia pozyskać udział 
Stanów Zjednoczonych w wojnie chińskiej ? 
Jakże zresztą trudno sobie zdać sprawę z tej 
polityki angielskiej, schlebiającej Stanom 
Zjednoczonym w chwili gdy sekretarzem sta
nu w Washingtonie jest jenerał Cass któ
rego opinie antiangielskie powszechnie są 
znane ?.... Może interpelacya jakowa w parla
mencie wyświeci nieco to zawiłe położenie, 
zanim je fakta rozwiążą.

się pastwą promieni. Ogień wiatrem podbudxony roz
nosi! się na trzy różne ulice. Brak rekwizytów ognio 
wych pozbawia! nawet wszelkiego ratunku. Nieszczę 
śliwę do tego położenie górzyste miasta naszego, wąz 
kie uliczki żydostwem napchane, brak studzien, drabin, 
osęk itp. rekwizytów, czyni! niemożliwą obronę tak da
lece, że mało kto myślał o ratunku mienia swego sta
rając się tylko o ocalenie życia. Aczkolwiek istnieją u 
nas przepisy ogniowe, na mocy których w razie poża
ru każdy właściciel z  narzędziami do gaszenia na miej
scu pożaru znajdować się powinien, wszelako tym ra
zem takowe, jak  to się zwykle dziać powinno, uwzglę- 
dnionemi niestety nie były. Ratował więc każdy i kie
rował obroną jak mu się podobało. O godzinie pierw
szej z połudnta silny deszcz uśmierzył nieco ogień 
szerzący się ku przedmieściu Lwowskiemu i ku ulicy 
Dobromilskiej. Strat jakie pożar ten wyrządził, podać 
nie umiem: tyle tylko donoszę, że zgorzały między in- 
nemi zabudowania dyrekcyi skarbowej obwodowej wraz 
ze składami tytóniu i tabaki.

W  chwili kiedy to piszę (godzina 2ga popołudniu) 
ogień rozszerzać się przestał, jednakowo* wiatr dość 
silny zagraża miastu z budynku dyrekcyi skarbowej, 
gdzie na strychu mieszczą się stare akta do zniszcze
nia przeznaczone, a które silnym buchając płomieniem, 
roznoszą zgliszcza na wszystkie strony.

W końcu niech mi wolno będzie wspomnieć o ener- 
gicznem zachowaniu się pułkownika c. k. pułku pie
choty Arcyks. Ludwika, p. Wirtha, który z narażeniem 
własnem w budynkach pożarem dotkniętych, osobiście 
nieszczęśliwych mieszkańców dobytek ratiąąc, gdzie tyl- 
co niebezpieczeństwo zagrażało i czynnie kierując obro
ną, na oddanie mu tej publicznej podzięki, zasłużył.

aiorespondency* Czasu.
®*r *eM «yśl 19 mąj8.

Dzień dzisiejszy był caa m iast ■> naszego tem czem 
dla K rakow a 18 iipca 1851) r. O godzm e lO ąj przed 
południem okrzyk „ g o re !“ przeraził nas w szystkich. 
Pobiegłszy na miejsce pożaru ku ulicy Lwowskiej, za
staliśm y ju ż  morze ognia niszczącemi płomieniami przy 
wietrze zachodnim dość silnym buchające. W  niespełna 
godzinę trzydzieści blisko domów mieszkalnych stało

L w ó w  18 maja.
?  Na tegoroczny targ nasz wiosenny zjechało się kil- 

tu kupców zagranicznych, szczególniśj z zapasami ubio
rów damskich. Przybędzie zapewne więcej jeszcze takich 
panów na bliski doroczny wielki targ dwutygodniowy 
w czerwcu, który za parę zacznie się tygodni, a tak 
nastręczy się mieszkańcom tutejszym możność zaopa
trzenia się w różne po trzeb y , po n iew aż  w szy scy  Kupcy 
zapowiadając swe przybycie z góry upewniają, że 
w składach ich nie tylko nąjwiększy będzie dobór 
przedmirtów, ale oraz ceny umiarkowane, a nawet ni
skie. Kto zaś wie, jak  bywają istotnie niskie za grani
cą ceny tego wszystkiego, co u nas przepłacać trzeba, 
mógł się spodziewać, że napływ tylu kupców zagrani
cznych wpłynie korzystnie i na naszych przedsiębior
ców, którzy lękając się takiego współzawodnictwa bę
dą musieli tern samem więcćj okazać umiarkowania 
w cenach. Dotąd atoli nie widzimy możności takiego 
wpływu zbawiennego na zniżenie cen, ponieważ mimo 
szumnych zapowiedzeń po dziennikach i ogłoszeń ogro- 
mnenti plakatami, ceny u tych, którzy istotnie towary 
w dobrym gatunku i doborze sprowadzili, są  tek wy
sokie, jak  u miejscowych kupców, a nawet pod pe
wnym względem wyższe, u innych znowu masz za ce
ny niskie towar tak lichy, że nie ma najmniejszej ko
rzyści cokolwiek u nich kupować. Stąd też przybywa 
do ich składów więcćj ciekawych niż kupujących, a 
choć kto co nabędzie, nie zbyt zadowolony następnie 
z kupna, gdyż albo zapłacił drogo, albo nabył rzecz 
lichą, którą zresztą u tutejszych żydów mógł po niż 
szej jeszcze cenie dostać, a w tej samej jakości.

Jest to wprawdzie dopiero początek jarmarku, a spo
dziewać się należy, że więcćj nierównie przybędzie ku
pców zagranicznych, co też sprowadzi większe współ
zawodnictwo, gdyż i ci panowie będą zapewne musieli 
zniżyć ceny dotychczasowe, gdy za mały okaże się 
odbyt, a większą połowę przywiezionych rzeczy trze- 
baby napowrót wieźć do domu. Trudno bowiem przy
puszczać, aby tutejsze modniarki lub kupcy, to co po
zostanie choćby, po zniżonych cenach ryczałtem mogli 
zakupić. Mimo tego domyśla się wiele osób, że takie 
istotnie z nimi pozawierano umowy, aby wysokie utrzy
mać ceny i nie dopuścić, by publiczność nasza kiedy
kolwiek taniej mogła kupować. Gdyby tak było, na co 
prawdę mówiąc nie ma pewności, zyskiwaliby kupcy 

i i 1®8* 1 Przedsiębiorcy na takich targach a publi- 
ni® miałaby żadnąj stąd korzyści.

t o  do tych spraw jarmarcznych wypada jeszcze je 
dną przytoczyć uwagę. Niektórzy z kupców zapowiada
jąc nadzwyczaj niskie ceny, kładą obok tego zaręcze
nie, ze towar jak  najlepszćj jakości, a nawet poddają 
się zarze pieniężnćj, gdyby ich przeświadczono o ja- 
kiemkolwiek fsłssu. Zapowiedzenia te i zaręczenia do
tyczą wyrobow szczególnięj lnianych, a ceny oznaczo
ne są istotnie tak niskie, że nieby nie pozostało do ży
czenia, gdyby rzeczywiście jakość towaru była mierna. 
Tymczasem doznała publiczność tutejsza przed kilku 
laty mimo podobnych zaręczeń zawodu największego, 
ponieważ wyroby kupione były albo zlcżale, albo wręcz 
przeciwnie upewnieniom, najgorszćj jakości. Cierpi na ta
ktem oszukanstwie najbardziej klasa biedniejsza, która 
uwiedziona niskiemi cenami chciałaby się w to zaopa
trzyć, co jej potrzeba. Przypominamy zatem wszystkim, 
którzy przed kilku laty mimo podobnych ogłoszeń sro
dze się zawiedli, aby teraz byli ostrożniejsi i na nowo

nie narazili się na śmiech zagranicznych spekulantów, 
którzy nas uważają za głupców opłacąjących się ka 
idemu, kto tylko tego zapragnie.

Tegoroczne zimna i słoty dokuczyły już wszystkim 
do żywego, ale co gorsza obawiają się gospodarze, 
żeby to najgorszego nie wywarło wpływu na urodzaje. 
Wszędzie opóźniono się z zasiewami, a żyta ozime 
miały z powodu słot nie mało ucierpieć. Mimo tego 
jest największa stagnacya w handlu zbożowym, i nikt 
się prawie nie pyta o zboże; a lubo oeny dość są ni
by dobre, trudno cokolwiek przedać, gdy nie ma kup
ców jak  dawniej. Pochodzi to zapewne z powszechne
go braku gotówki, ponieważ wielu z przedsiębiorców 
naszych, którzy dawniej znaczne sumy na handel zbo
ża obracali, teraz rzucili się do zagranicznych spekula- 
cyi albo mają udział w kolei żelaznej i nie mogą prze
to zboża na zapas kupować. Stąd też narzekanie po
wszechne gospodarzy, a jeżeli tak potrwa dalćj, mogą 
stąd bardzo szkodliwe wywiązać się następstwa, ponie
waż braknie kapitału obrotowego w gospodarstwie.

Między ludem wiejskim panuje obecnie wielka nędza, 
a zaraza’ na bydło, która w wielu bardzo panowała 
miejscach, zagraża jeszcze większą. Włościanie, którzy 
dawnićj do zamożnych się liczyli, podupadli tak bardzo, 
że nie mogą się nawet z podatków uiszczać. Stąd też 
wyprzedają grunta i ledwie gopodarniąjsi mogą się je 
szcze jako tako utrzymać. Mówią nawet, że i osady 
niemieckie, czyli tak zwane kolome bardzo podupadły 
w niektórych stronach. Wszystko to razem może słu
sznie zatrważać, gdyż pomyślność kraju naszego zale
ży najgłówniąj od dobrego bytu włościan. Nie są  to 
płonne urojenia, ponieważ ktokolwiek tylko ze wsi 
przyjedzie, powtarza to samo, że lud wiejski okropnie 
ubożeje. Nie naszą rzeczą wdawać się w rozbiór przy
czyn tego zjawiska, lecz to rzeczą niewątpliwą, że cie
mnota ludu jest jedną z tych przyczyn. Wartoby po
myśleć o najstosowniejszych środkach oświecenia jego, 
ponieważ to, co dotąd w tęj mierze uskuteczniono, je 
szcze niedostateczne. Dotychczas pozostawiano mu wol
ność jedynie oświecenia się, należałoby teraz użyć śro- 
d łów  skuteczniejszych, skoro z wolności sobie nodanćj 
nie um iał czy nie chciał korzy,-tac. Kwestya ta nie po
winna być, zdaniem naszem obojętną tym wszystkim, 
którym cokolwiek na pomyślności kraju zależy. Że pau- 
peryzm, ta plaga nieodzowna towarzysząca wielkiemu 
rozwojowi przemysłu za granicą i do naszych zagląda 
siedzib wiejskich, nie ulega wątpliwości, a może być 
tern zgubniejszą, że jej nie zrównoważą wzrost boga
ctwa narodowego, ponieważ przeciwnie musi w powol- 
nem następstwie sprowadzić zubożenie powszechne, gdy 
jsk  wiadomo jedynem bogactwem kraju naszego rolni
ctwo. Niechże to podupadnie, co nas wówczas czeka? 
A będzie musiało podupaść, jeżeli lud wiejski daląj bę
dzie ubożał. Trzeba zatem wcześnie myśleć o zapobie
żeniu temu, aby złe nadto się nie wzmogło. Należało
by podobno pomyśleć także o sposobach pomagania 
włościanom w razie potrzeby pożyczką, aby ich wy
rwać z rąk lichwiarzy żydowskich, którzy do reszty 
ich niszczą. Dobrzeby było, aby ludzie obeznani ze sta
nem dzisiejszym włościan naszych i zasadami ekonomii 
politycznej, kw tstyę tę rozbierać wszechstronnie zaczęli, 
a więcćj będzie stąd korzyści, niż z mnogich rozpraw 
o kolejach żelaznych lub o przemyśle zagranicznym, 
który nie prędko do nas może jeszcze zawitać.

Od czasu  jak  komitet wyznaczony do ocenienia sce
ny polskiej we Lwowie i sił artystycznych, jakiemi o- 
becnie rozporządza, zdanie sw e władzom przedłożył, 
ucichło zupełnie w tś j  mierze. Przedstawienia następują 
po sobie, lecz nikt się nie troszczy o nie, a  zwykle 
byw a m ało kto na nich. Czasami mógłbyś z łatwością 
wszystkich policzyć widzów, takie pustki w teatrze, a  
jeżeli nie nastąpi zm iana dyrekcyi, musi w końcu pod
upaść scena narodow a. Publiczność bowiem odwyknie 
od niej, ponieważ trudno uczęszczać na nudy, za k tó 
re w dodatku trzeba płacić. Spodziewamy się, że jak  
komitet stanow czo wyrzekł swe zdanie o nieudolności 
dzisiejszej dyrekcyi teatru polskiego, tak starać się bę
dą w ładze, aby gorącym życzeniom publiczności zadość 
uczynić i postanowią szczerze ulepszeniem zaj^ć się 
sceny. Niech tylko będzie dobra dyrekeya, a  podniesie 
się niezawodnie i scena, która dzis na tę  nazw ę na
wet nie zasługuje*

O ruchu umysłowym da się nie wiele obecnie po
wiedz eć. Drukarnie zajęte po większej części samemi 
przedrukami, jak gdyby nas już stać nie było na wy- 
danie czegoś nowego. Ledwie jeden zacznie ogłaszać 
wydanie zbiorowe dawniejszych lub nowszych pisarzy, 
rzuca się zaraz kilku innych w jego ślady, a nie po
mnąc, ie  publiczność nie może tych wszystkeh biblio
tek czy zbiorow rozkupić, darzą ją  przecież niemi nie
ustannie. Najpocieszniejsze w tćm wszystkiem, że każ
dy z wydawców zachwalając swoje wydanie przygania 
drugim to samo, coby i jemu zarzucać można. Lubo 
poważamy wielce prace umysłowe przodków, nie poj
mujemy przecież jaka stąd korzyść ostatecznie, jeżeli 
nieustannie ich dzieła będziemy przedrukowywać? Da
rzą nas wiecznie tćm samćm , gdy mnóstwo innych 
rzadkości żadnego z wydawców nie nęci, a obok tego 
wiele u&der bardzo w ainyth rękopisów, szczególniej

historycznych leży bezużytecznie niemal po zbiorach. 
Do wydawania tych szacownych zabytków nie biorą się 
ani zakłady naukowe, których to przecież powinnością, 
ani prywatni nakładcy i wolą odtłaczać, co ju ż  wszy
stkim znane, a przynajmniej bardzo dostępne, choćby 
nowego nie było wydania.

Dawno, bo przed pięciu czy sześciu laty zapowiedzia
ne: Monumenta historiae poloniae cetustissima, na
leżą jak  widać ciągle jeszcze do piów desideriów, po
nieważ dotąd nio rozpoczęto druku, a nawet trudno 
powiedzieć, kiedy przecież wychodzić zaczną. Dawnićj 
nie było pieniędzy na nakład potrzebnych, teraz zaś są  
już od roku pieniądze a nie ma ile się zdaje nic go
towego. Jeżeli ta jest przeszkoda, a innej nie można 
nawet przypuszczać, po cóż było na lata z góry zapo
wiadać wydawanie tych pomników? Zakrawa to trochę 
na śmieszność, której należało się wystrzegać i pierwćj 
z siłami obliczyć, nim ogłoszenie wydano. Nie zaprze
czamy trudności, jakie w tego rodząju wydawaniu po
mników dziejowych zaw sze przewalczać trzeba, lecz 
z drugiej strony wypadało pierwąj wszystko przygoto
wać, a dopiero potem obiecać wydanie, aby publiczność 
cały lat niemal dziesiątek na uskutecznienie tegoż nie 
musiała czekać. Jeżeli w wydaniu pierwszego tomu tyle 
trudności i zwłoki, cóż będzie z następnymi? Lękamy 
się bardzo, aby tu się nie ponowiła bajka o żółwiu 1

Wiedeń 19 maja.
«  W ystawa rolnicza zamknięta. Loterya obdarzyła 

już szczęśliwe losy znaczną częścią tam widzianych 
produktów. Reszta przedmiotów wystawy wraca do do
mu. Pozostaje z całej tćj uroczystości nie mało pienię
dzy po hotelach wiedeńskich i to ogólne przekonanie że 
przyszła wystawa będzie jeszcze lepszą.

W polityce wewnętrznćj, podróż N. Państw a gra głó
wną rolę. Austrya cała zwrócone ma oczy na Węgry. 
Każde dobrodziejstwo wyświadczone tćj prowincyi, od
działywa moralnie na ducha innych. Ogłoszenie praw, 
których się spodziewano, ma nastąpić w krótkim prze
ciągu czasu. Mówią coraz więcćj o pewnem rozszerze
niu wolności d z ienn ikarstw a.

Dzienniki zagraniczne spierają się o okólnik austrya- 
cki do dworów niemieckich ze względu na sprawę z Pie
montem. Jest to powtórzenie tego co mówiły dawniej 
w czasie wojny z  Rosyą. Austrya poprzestaje co do 
gwarancyi ze strony Niemiec na traktatach wiedeńskich 
tem latwićj, że się nielęknła i nie lęka zatargów zbroj
nych we Włoszech. Okólnik więc powyżej wymieniony 
nie ma żftdnćj podstawy.

Nota lub odpowiedź duńska dotąd tu jeszcze nie
znana. Lecz rzeczą jest pewną, że nadejdzie wkrótce. 
Mówią nawet, źe otworzy wrota do porozumienia się.

W  tym tygodniu podpisanym zostanie w Paryżu pro
tokół co do Neufchatelu.

Brn Bourqueney już się przeniósł do St Veit. Sir Ha
ni lton Seymour przenosi się w tych dniach do Hitzing. 
Bar. Budberg mieszka w VCisIau.

Berlin 19 maja.
f  Z przyjemnością, lubo me bez ironicznego tu i ow

dzie uśmiechu, czyta publiczność tutejsza sprawozdania 
Monitora z czasu pobytu księcia Napoleona w Berlinie. 
Obrachowane dla publiczności francuskićj, nie są wolne 
od przesady, która zdaje się być konieczną przyprawą 
urządowej prasy cesarskiej; tło ich jednak jest sprawie- 

. *?? nie mato zaszczytne, w jednym i drugim
LphUhmT u?- nnw et’ Hi* ■’e było można spodziewać 
pochlebne. W izyta się powiodła, bo jedna i druga stro-

i mji) zadowolona. Więcej nie potrzeba. Tajemne 
ceie podroży przyszłość odsłoni. Ale co się projektów 
m żeńskich to was już dziś zapewnić mogę, ie  
wiadomość nadesłana wam z Paryża, jakoby „imię cór- 
H księcia rodu polskiego, blisko z dworem pruskim 
spowinowaconego", było z niemi w jakimkolwiek związ
ku, jest taką samą fantazyą, jak  podobna wiadomość 
o córce innego księcia polskiego. Książe Napoleon pod
czas pobytu swego w Berlinie, niemia! nawet sposobno
ści widzieć córki owego księcia rodu polskiego, o któ
rym m ow a; w domu bowiem tegoż była gruba żałoba 
po świeżej stracie jednćj z młodszych córek, co było 
przyczyną, że ani książę sam , chociaż po nim służba 
tego wymagała, ani żaden z członków familii, nie mieli 
udziału w uroczystościach dla księcia Napoleona urzą
dzanych. Najwięcej takich wiadomości niepewnych lęie 
się w Paryżu, a znajdują się na pozór poważni ludzie, 
którzy pędzą w górę poddmuchem swym te lśniące się 
bańki mydlane, mniemając, że w oczach narodu uchodzą 
za mężów stanu w wielką politykę św iata wtejemniczo- 
nych.

Wiadomo już wam, ie  Prusy oświadczyły gotowość 
swą do przyjęcia kompromisu ułożonego przez cztery 
mocarstwa w sprawie neufchatelskiej. Ponieważ oświad
czenie to dopiero kilka dni temu nastąpiło, sąd zą , ie  
pobyt księcia Napoleona do tego się przyczynił. Wieść

S T sie  Prus bvhTnta priyciyn<l te«° ociąga'“  ® y , nt«*grabno8c dyplomatyczna tutejsze-
g p a francuskiego, margrabiego de Moustier, który
z tego pow odu, w skutku przesłanego przez księcia
Napoleona raportu , ma byó z Berlina odwołany. Wia-



domość ta sd/tje mi się  być w ą tp liw a , bo sprawa zbyt 
długo s i j  toczyła i bardzo szczeg ó ło w o  była roztrząsa- 
n r , aby w  niej m ogto było zachodzić jakie dyplomaty
czne nieporozumieme.

Uroczystości w  stolicy  W . K s. Meklerabursko-schwe- 
ryń ssiego , o  których ju ż  donosiłem , mają być bardzo 
świetne. Oprócz tutejszego dworu i kilku panujących 
książąt niem ieckich, znajdować s ij  na nich będzie część  
tutejszych p o słó w  zagranicznych, którzy zarazem  przy 
dw orze mekiemburskim są  akredytowani, jako to : po
sło w ie  ro sy jsk i, austryacki i francuski. Dwór tutejszy  
zabaw i w  Schwerinie przez jeden tydzień. D onoszono da
w n iej, i e  W . K s. Konstanty ominie B erlin, powracając 
do R osy i, i i e  w  Kiel wsiądzie na okręt. Teraz m ów ią , 
i e  k sią żę  kilka dni tu się zatrzym a, i uda się  podobno 
do Schwerinu. Bawił tu przez kilka dni k siążę M enszy- 
k o w , znany dyplomata i jenerał z  ostatniej wojny w sc io -  
dniej. W  innych okolicznościach publiczność byłaby czy
niła wielkie zachody, aby go zobaczyć. D ziś osoba jego  
bardzo zwyczajną obudzala ciekaw ość.

W iele osób w yjeżdża j u i  do w ód. Tem i dniami u -  
da! się minister wojny hr. Waldersee do Karlsbadu. Król 
będzie i w tym roku u żyw a ł w ód w  Marienbadzie, kró
lowa w Teplicach. Podróżnych z  R osy i co raz więcćj. 
Ci m ów ią, i e  jest rzeczą bardzo do prawdy p odob ną, 
i e  cesarz rosyjski przybędzie z  W arszaw y do Berlina. 
Tu zaś powtarzają ciągle, ża  cesarz Francuzów odw ie
dzi w  ciągu lata króla pruskiego w  Sanssouci. Zjazd  
trzech monarchów, dawno zapow iadany, przyjdzie w ięc  
m oże do skutku.

Z resztą cisza  tu polityczna wielka. Piękna pogoda  
wiosenna, sprzyjająca przechadzkom , więcej teraz zaj- 
mqje w ielką publiczność niż spraw y wielkiej polityki.

P a t y ź  1 8  mąja.
W czorąjszy Monitor og ło sił w ażną w ia d o m o ść: Szach  

perski zaratyfikował dn. l4 g o  kwietnia traktat a n g lo -  
perski. O ratyfikacyi pow ątpiew ała tylko R o sy a , do
tknięta pośrednio tym traktatem. S tosując s ię  do rozka
zó w  przesłanych m u, temu parę m iesięcy, korpus angiel
ski opuści natychm iast n iezdrow e okolice B uszyru . Per
sow ie opuszczą także Herat. Na traktacie anglo-perskim  
zyskała Anglia i Francya, a  najwięcej P ersya. Feruk- 
chan m yśli za  parę tygodni, czy  za  m iesiąc opuścić  
Francyę i Europę. Mowa jest o  przysłaniu do Paryża 
stałego ambasadora perskiego.

Obawa, jaką okazały dzienniki francuskie, aby An
glia nie zbliżyła s ię  do Stanów  Zjednoczonych i nie ze
zw oliła na ich rozpieranie s ię  w  stronę M eksyku, zo 
stała zm niejszoną w iadom ością, że  Anglia odrzuciła po
prawki w łożone przez senat amerykański w  traktat pod
pisany przez lorda Clarendons. Assemblie nationals 
tw ierdzi, że odrzucenie poprawek jest w ięcej kw estyą  
formy niż polityki, że  usposobienie Anglii je st od pe
w nego czasu  więcćj przyjaznem dla Stanów  Zjednoczo
nych  i że  w  niem odzyw a się  uczucie rasow e; Assem
b le  nationale wierzy w  rozkład św iata  na w pływ y, 
ja z  s ię  Herald wyraża. A ssem ble nationale i Herald 
napisały artykuły poetyczne, nic w ięcej. Chociaż umy
s ły  angielskie zbliżają s ię  do Stanów  Zjednoczonych, 
Anglia nie zmieni sw ej polityki. O sładza tylko kiedy po
trzeba, sam ą politykę, m owam i takiemi jak  lorda Pal- 
meretona i lorda Napier i artykułami takiemi jak  He
ralda i Timesa. K w estya ta przyjaźni lub nieprzyja- 
źni Anglii ze  Stanami Zjednoczonemi, zajmuje Francyę, 
bo dotyka interesów całego św iata. Z  pobudek liberal
nych i demokratycznych, Siecle radby, aby Anglia i Sta
ny Zjednoczone stale się  do siebie zb liżyły. Polityka  
francuska ma zupełnie przeciwny interes i stara s ię  za 
w sze o rozdział rasy, która złączona, stałaby się panią 
całego świata.

f/nieet-* og łosił n ow y artykuł przeciw  jedności Moł- 
do-W ołoszczyzny. G łosy, które dają s ię  s ły szeć  w  re- 
dakcyi tego dziennika, każą w nosić, że  redakcya ode
brała nowe i dokładne w iadom ości w  tym  w zględzie . 
Zapew niają znowu, £e Cesarz op uszcza  m yśl jedności 
M ołdo-W ołoszczyzny z osobną dynastyą. Mimo różnych 
przepow iadan i twierdzeń Horda, Francya nie je s t  źle  
z  A ustryą. e ki książę Konstanty nic nie powiedział

g o d r i f a i y s  lPiemonten,moC8r8two F h “ »*
P o t » i . r d »  » i ,  w »aom „ł6 , P lp ! ( i  m yj]i „

molu proprt , y Pr**d«w8xystkiein o ogólnśj 
am nestyi. Spodziew any jest w Paryiyu hrabia de8 R ay.

Pułkow nik  Bertrand, adjutant księcia Napoleona, przy
były  z  Berlina, zap ew n ia , że sprawa neufchatelska zo 
stała zak oń czon ą, i ż* ‘ ro1 “ rU8ki zrzeka się miliona. 
Konferencya, która ma tę spraw ę, ma się zebrać w koń
cu m iesiąca. Nie u lega ju z  w ątpliw ości, i e  książę Na
poleon ma zam iar ożenić s ię  z  księżniczką Hohenzollern- 
Sigmaringen. N adzw ycząjne grzeczn ości, jakie robiono 
dla księcia Napoleona w  Berlinie, rożnie są  tu tlumn. 
czone. Znaczą one, i e  Francya je s t  w szęd z ie  szanowa
ną i że  Prusy radeby ją  od daw nych przymierzy od- 
ciągnąć. Udanie się  królestwa pruskich na bal margra
biego de M custier, sprowadzi n astęp stw 0;  u  ^  r m 
zim y Cesarstwo udadzą się  na bal hrabiego H auleida. 
K siążę Napoleon wróci do Paryża jutro, bo dzis w .  
książę Konstanty Paryż op uszcza . W iadom ość o m ał
żeństw ie księcia Napoleona była dobrze przyjętą w  Pa
ryżu. K siążę je s t  coraz lepićj poznaw any i zdolności 
jego coraz w yżćj cenione.

W . książę w róciw szy z  Fontainebleau, p rz e p ę d z ił  parę 
dni w  Paryiu w  prawdziwem  incognito; b y ł w  ro
żnych  teatrach, chodził p ie sz o , kupow ał dary u  T aha- 
na i m iał nawet przyjemność jeździć om nibusem . Prze- 
rw ały  jego  incognito odwiedziny Cesarza, który w padł 
na kilka godzm_do Paryża dla pożegnania s ię  z  umie- 
rąiącym  panem Yiei.lard, sw ym  nauczycielem . T ego dnia 
Cc33rz m iał z  kolei przyjemność jechania fiakrem. Do
rożkarz d osta ł za  to  luO fr. niegdyś w oźnica pre
fekta D eia sser ta , za  przewiezienie Ludwika Filipa od 
drogi źelaznćj do Tui leriow. W  Creuzot W . k siążę był 
przyjęty przez p . Schneider, prezesa Izby, a  interesó-
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wanego w  giserni. D ziś w ieczorem  W . książę Paryż o -jc zy c h  jako też śledzenie ich stosunków  m iędzy sobą  
puści, udając s ię  do Bordeaux. Jenerał iottleben  z o -1i z  innnerai warstwami tow arzystw a. Jest to dalszy  

zaproszony do Londynu przez inżynierów an- ciąg znamienitój pracy tegoż autora o położeniu klas
roboczych w e Francyi.

Serce królowćj westfalskiśj żony księcia Hieronima 
złożone zostało  u Inwalidów . W ielkość duszy i po
św ięcenie tej pani znane je s t  św iatu. Nakłoniona do 
zw iązku w  chwilach św ie tn ośc i, została  wierną obo
wiązkom i rodzinie, w  której w zro sła , gdy los tę ro
dzinę z tronów zrzucił a to pomimo silnej nam ow y ze 
strony ojca króla wirtemberskiego.

Projekt do prawa otwierający rządowi kredyt 1 2  i 
pół milionów na dokończenie bulwaru Sebastopolskiego  
znalazł n iezw ykłą w bióraoh kom isyi opozycyę. P ro -  
wincyonalizm w ystąpił z  gromem w yrzutów  i przycin
ków przeciw w yłączności, a  nawet suprem acyi Paryża. 
Panowie deputowani mąją sobie za  obow iązek dow ieść, 
jako rząd parlamentarski w e Francyi jest niepraktyczną 
formą. Zapewniąją ża Paryż je s t  nie tylko sercem  ale 
i bogactwem  Francyi. ;Źe je s t  niejako w łasn ością  pro- 
wincyi i że przewaga stolicy obraca się  pod rozmaite- 
mi kształtam i na korzyść innych części Francyi. Pro
jekt me zostan ie odrzucony. Prawo przejdzie. Jałow e  
tylko rozprawy deputowanych przydadzą je sz cz e  jeden 
dowód więcej do tylu już nagrom adzonych, przeciw  
czczosci rozpraw a za skutecznością czynu.

P . Duvergier da Hauranne w ydał historyę rządu par- 
lamentar8kiego w e Francyi. Siócle rozbierał w stęp  do 
dzieła jeg o . Nie mogli s ię  jednak zgodzić kto był przy
czyną upadku tegoż rządu , kto skomprom itował insty- 
tucye liberalne Francyi?

La Patrie dziennik półurzędow y w kilku artykułach 
bardzo trafnych pogodził spór i rozw iązał kw estye: 

„Chcecie w iedzieć —  m ów ił —  kto sprow adził upa
dek rządów poprzednich, oto w y !  ty panie Duvergier 
de Hauranne co ś w iecznie oponow ał i ty Sieclu coś  
słu ży ł za  organ tak nazwanej opozycyi dynastycznćj

stał
gielskich.

Król bawarski był przyjm owany równie uprzejmie 
jak W . k siążę w  M irsy lii, Avignon, N im eś i Lyonie 
Marszałek de Castellane dał dla niego wielką rew ię, 
W  Fontainebleau był przyjęty u drogi żelaznej przez 
marszałka Magnan i jenerała Fleury. Dwór ma wrócić 
do Paryża pojutrze.

Izba, chociaż ma tylko dziesięć dni do obrad, odbiera 
co dzień now e projekta do praw. Zaonegdai odebrała 
projekt do kredytu 4 ,1 0 7 ,3 7 3  fr., za  pom ocą którego 
Cesarz będzie m ógł dotrzymać obietnicy i podnieść żołd  
niższych  oficerów o 150  fr. m iesięcznie. Zapew niąją, 
że  mimo silnćj opozycyi, przejdzie projekt o p ow ięk sze
nie kapitału banku. Rząd obstaje przy projekcie, bo po
trzebuje stu  milionów. Uwalniając rząd od potrzeby  
zrobienia now ćj pożyczki, projekt rządow y obróci się  
ostatecznie na korzyść giełdy. Obrady nad budżetem  
będą krótkie; nie pokaże s ię  w  nich żaden g ło s  sy ste 
m atycznie opozycyjny. Montalembert i dwaj jego  opo
zycyjni koledzy nie byli prawie w  Izbie.

D zis iejszy  Siścle zagrzew a Francyę do w yborów  i 
potępia abstencye i lękających się  zm ierzyć s  kandydatami 
rządowem i. Cavaignac, podrużujący po Holandyi, ma u- 
nikaó kandydatury. Na widok podnoszenia się  Francyi 
i w  nadziei, że  będzie rozwiniętą dalej polityka francu
ska, m asy ludzi nie chcą robić opozycyi rządow i.

Mamy wielkie upały. P ostać pól i winnice robią dobre 
nadzieje. Wczoraj, w  niedzielę, połow a Paryża była  
w  parku bulońskim i na w yścigach  w  Chantilly. Lasek  
wencejski będzie wkrótce równie pięknym jak park bu- 
lonski.

Z łożono w  Inwalidach serce królowej W estfalskiśj 
drugiej żony księcia Hieronima. Jak umrze k siążę Hie
ronim, ciało Napoleona I i serce królowćj W estfalskiej 
będą niezawodnie przeniesione do St. D enis. W  grobie 
Inwalidów zostanie tylko serce N apoleona I.

S P ^ s r y ż  1 9  maja.
B. Sprawa anglo-perska i neufchatelska bliskie są  za

łatwienia. Monitor (opierąjąc s ię  na korespondencyi 
z Konstantynopola) donosi, że  traktat zaw arty w  Pary
żu  za  pośrednictwem Feruk-chana, zo sta ł ratyfikowanym  
w  Teheranie 14go  kwietnia i w ysłan y 17go do B a
gdadu. P iszą  z  Petersburga, iż w  tera m ieście odwrotna 
w ersya g łoszona przez niektóre d zienn ik i, przychylnie 
była w idzianą. R osya  czuje s ię  być pokrzyw dzoną, a 
raczćj u w aża Anglię za  zbyt uw zględnioną pow yższym  
traktatem. Korespondent twierdzi, iż  rząd rosyjski u w a
ża artykuł traktatu w arujący m edyacyę angielską na 
w szelki wypadek sporu Persyi z  Afganistanem za  ubli
żenie niejako prawom w szech w ładztw a niepodległego  
państwa. T rosk liw ość R osy i o sam odziel ’o ść  sąsiada, 
jest nowym  dowodem  i zadziwiającym  objawem postę
pu icyw ilizacy i tego narodu. Telegraficzna w iadom ości 
miała j u i  zaw iadom ić Cesarza Francuzów  o przyjęciu przez 
króla pruskiego warunków, podanych mu przez konferen- 
cyę paryską. W czorajsze wieczorne dzienniki donoszą  
nsdto o przybyciu do Paryża pułkow nika Bertrand, któren 
należał do orszaku księcia Napoleona.

Przyw iózł on depesze, które zapew ne b liższe szcze  
góły  tej kw estyi w y iw h c ą . Zdaje s ię , iż  obecność  
krewnego Cesarza i list w łasnoręczny tegoż, m usiały  
mieć pewien w pływ  na postanowienie gabinetu pru
sk iego. M ałżeństw o księcia Napoleona, ju ż  jest g ło 
szone przez Constilutionnela; prawda że  jak o  wiado 
m ość z  Gamely Augsburgskićj, ale zw a ży w szy  og lę  
dnosć trochę ob ow iązkow ą teraźniejszćj p rasy , wolno 
jest w iadom ość tę policzyć do pe ników . K siążę ma 
zaślubić księżniczkę Hohenzollern-Sigmaringen, wnuczkę  
księżnćj Stefanii Badeńskiej. Podróż księcia miała na 
celu proszenie króla Pruskiego, jako g łow y  rodziny Ho
henzollern, o rękę księżniczki. Młoda narzeczona uro
dzona w  roku 1 8 3 7 , ma niespełna lat 2 0 . Jest krewną 
księżniczki W aza, zaślubionej królewiczowi Saskiem u  
siostrzenicą księżnćj Hamilton.

Cesarstwo francuscy bawią wraz z księżną Stefanią 
i k siężną Hamilton w  Fontainebleau, czekąjąc na przy
bycie króla Baw arskiego, na przyjęcie którego w ysłani 
zostali do Lugdunu jen.-adjutant ces. bar. Seville, pier 
w szy  szambelnn C esarzow śj, hr. Tascher de la Pagerie 
i koniuszy cesarski p. de Riancourt.

Do Fontainebleau udali się  w  dniu wczorajszym  za
proszeni przez Cesarza niektórzy znakomici nasi roda
cy, juko to : Hrabiowie H. i Z . P ...., p ierw szy z  z ię 
ciem hr. B ... i dwiem a córkami. Zaproszony także zo  
sta ł hr. W ł. Br.

D onoszą z  Genui, iż  W . k siężna  Ołga wraz z  mał
żonkiem sw oim  księciem  Wirtembergskim, przybyła na 
statku rosyjskim  ,O r ło w “ do tego m iasta, i dostojna 
para brała udział w  uroczystościach , z  powodu roczni- 
CY ogłoszenia konstytucyi. Przy tćj sposobności robię 
“ wag ę , iż  W . k siążę K onstanty w  czasie sw ego  po- 
J tu w Genui, znąjdow ał s ię  w  teatrze, gdy grano 
maia , a2®’ ~  K siążo ten op u śc .ł Paryż dnia 16go  
Dvrektn c 8ią do z# kłKdu metalurgicznego du Creusot. 
ny jsko1 n aWadu P- Schneider, zastępujący hr. de Mor

d a , by m ? o b i ć i5onoEJ8WOd#WCZe80> P° PrZedZił k8i8‘

portretom ! w y T o S * ! ™ 1** oddaj)  trze>?
* m nła  i h«H,i przez Ary Szefera. Jeden z  nich

pana Leona Faucher. A' dru8* hr‘ A - Br- 8 trł6cl 
D aguerotyp, fotografia i t. d. nie z r (M  

za w sze  meocemonćj i klasycznej sztu .  r , j* JL , y 
widia. Portrety olejne nigdy tak n i S a f f  ifk  tan k  
Zaręczano mi że każden z  w yż  
je 1 0 ,0 0 0  franków. Z aw iąza ło  się  w P a S p o d  p ? « -

zaciętsza była  w alk a , i jak w  końcu zyskało  się z w y 
cięstw o. Z akończył rzecz opisem  zajęcia krw aw ego  
pola bitwy przez w ojska sprzym ierzone, tudzież odwro
tu, jakby na dnie całego obrazu, nieprzyjacielskich sz y 
ków pierzchających w nieładzie. W idok pobojowiska, 
d a ł aa n ien  porzuconych, jęki konających i rannych; 
wrażenie, jakie te okropności i spustoszenie na um yśle  
jego zostaw iły , podały mu sposobność do potępienia w o 
jen, jako największej plagi rodzaju ludzkiego. O pow ia
danie to ząjąto, i  m ałą na kilka minut przerw ą, pół- 
trzeeiej godziny; słuchano go z w zrastającą ciekaw ością  
a w wielu miejscach nawet z  uniesieniem okazyw anćm  
głosneim  oklaskami. Przejście wojska na południową  
stronę Sebnstopola, jako też następne działania wojen
ne i tow arzyszące im wypadki będą przedmiotem dal
szego  opowiadania. Po skończeniu odczytów  w  stoli
cy, p. R ussell przeniesie się z niemi późnićj na pro-, 
wineye. Początkowe^ te lektury są  próbą jego  pow o
dzenia i zdaje s i ę , iż  ją  w ytrzym a, kiedy pomimo w y
sokich cen w nijścia , ściąga wielką liczbę słuchaczów , 
a miałby ich daleko w ięcćj, gdyby cena była n iższą.

Tyle o minionej w ojnie; lecz i toczące s ię  obecnie 
wojny znalazły sw ych  objaśniaczów . p . W hite czł. 
parł., który jako kupiec bawił siedm  lat w  Chinach, 
dał publiczny odczyt o przyczynach wojny toczącej się  
w Chinach. Sir H. R aw lison , pułkownik i równie 
z Layardem znany z licznych odkryć zabytków  staro
żytności asyryjskich, daw ał w  tym tygodniu wielce cie
kawą lekturę o Mohamorze i okolicach tego miasta, 
które w łaśnie teraz zdobyte zostało  przez w ojsko an
g ielsk ie, a położone jest nieopodal ujścia Eufratu do 
odnogi perskićj. Z  opisu jego , to m iasto ma być naj- 
niezdrowszem  na św iecie , jaskinią m orową ( pestilen
tial hole) jak je nazw ał. W  pewnćj okoliczności rząd 
perski będąc zm uszonym  posłać tam 5 0 0  żołnierzy na 
za ło g ę , z nich 1 0 0  tylko p ozosta ło , a  4 0 0  wymarło. 
Wprawdzie było to w  najgorszćj porze roku, lecz i 
w n»jlep8zej śm iertelność tam za w sze  5 0 ° /o dochodzi. Tak  
nieznośny ma być w Mohamorze upał, że  jaszczurka, pod
ług jednego z azyatyckich pisarzy, nie m oże przesunąć s ięL o n d y n  15 maja.

L. Com wara donosił w poprzednim liście o z  w y-1 Pr!sez ulicę s  jednćj strony na drugą w  lecie, żeby nie
tri* w n if i t f t  nncriftlałnoam no H  M n h a m o m  i urm'nm'n I n ’t wnariol TTrv»t,« ć .  — L- zcięstw ie w ojska angielskiego pod Mohamorą i w zięciu  spaliła s  ę  na węgiel. U pały te nastsją  w  kwietniu i 

tego m iasta, to s ię  potwierdza. Zanim w ieść  o  zaw ar-1 trwają ciągle do września. Sir H. R aw lison przeto runię
ciu pokoju z P frsyą  d o sz ła , wyprawa pod Moharaorę ® ał, że  jenerał Outram oiepowinienby zatrzym ywać się  
odpłynęła dnia 19go marca pod dowództwem  jenerała długo * wojskiem  w Mohamorze, lecz starać się dotrzeć 
Outram, i przybyła dnia 21  do ujścia rzeki Eufratu. I do Szusteru, którego okolice na 3 0  mil angielskich na 
W e trzy dni później udaw szy się  pod mury Mohamory, I około są  jak prześliczny ogród i m ogą dostarczyć po- 
uderzyła dnia 2 6  o św icie na warownie m iasta. Z sło -1  dostatkiem żyw n ości. Nietrudno byłoby mu tam się  
ga perska d zie ln e odpowiadała ogniem z w a łó w  w arn-1 dostać u żyw szy  w ielb łąd ów , których możnaby. w  tu- 
wni, lecz niezdolna wytrzymać w yższości broni aogiel-1 reckiej Arabii ile ebeieć zakupić. Jakoż jenerał Outram 
skiej tak eskadry morskiej jako i wojska, które w ysa- snać ju ż  miał to na baczeniu , kiedy w vsła ł ow e pod-

Utra,ą Jnn Chana nąj- podjazdy aż pod A w kaz leżący na trakcie do S zusteru . 
.   ̂ rnZt0 i ’ p e g ,f8 °  °d  strzału ,! Wojna chińska nabiera coraz w iększćj w a g i, nie tyl-

poszła  w  u cieczk ę , zostaw iając za  sobą dwa obozy ko dla Anglii skąd co chwila w ysyłane bywają now e  
z  zapasam i am un.cyi i ży w n o śc i, i z  m nóstwem  na-1 p osiłk i, lecz i dla innych krajów, które różnemi w zglę- 
m iotow na łup nieprzyjaciela. Charias Mirza d ow od zili darni powodow ane biorą w  nićj udział. Eskadry g łd -  
odwrotem podczas tej porażki. S iły  angielskie niebyły wniejszych mocarstw m orskich, jakoto amerykańskie i 
w ięk sze nad 4 5 0 0  lu dzi, a Persów  m isło  być do 1 3 ,0 0 0 .1 francuskie ju ż  zajmują tam oddawna sw e  stanow iska  
Z nich poległo 2 0 0 ;  Anglicy stratę sw ą  tylko na 1 0  obok angielskiej potę nćj floty i ciągle pomnażają sw e  
lud?,i podają. W padło im w ręce 1 8  dział i jeden wielki J s ły . Teraz Hiszpania w ysy ła  d wa okręty, Sardynia 
m oździerz, a  Persow ie ledwie 5 dział zdołali z  sobą I także dwa dla w spółdziałania z Anglią. S łychać także 
uprowadzić. W  pogoń za nimi w ysiano 3 0 0  jazdy do j że R osya  przygotowuje w Kronsztadzie fregatę i kor- 
A kw az leżącego na drodze do Szusteru dla zajęcia g o |  wetą i oraz nadzwyczajne poselstw o do C hin, dla u- 
jako dogodniejszego na obóz podczas letnich upałów . I stalenia tam sw ego  w pływ u. T yle okrętów i z  tylu na- 

Obok tćj w ieści o  odmesionein zw ycięstw ie  nadeszła rodów znajduje się  teraz pod Kantonem zebranych ile 
oraz inna o nadzwyczajnie smutnej katastrofie, która I pamiętają od czasów  wojen krzyżow ych, kiedy Ge- 
tern się  zdarzyła i ledwie nieI rzytłumia tu radości z tak I nueńczycy i W enecyanie przewozili rycerstwo chrześciań- 
św ietnego powodzenia brom. Dwóch dowodzeń w , je -J sk ie  do Palestyny. Jakóż i w  obecnym razie nie idzie 

 ̂ ? lądowej drugi morskiej, własnoręcznie sobie ż y c ie | tyle o wojnę do którćj pow szechnie wstręt się  czuje, 
odebrało - i obadwaj, w edług decyzyi sądu urzędowe-1 ilo o pozyskanie dla zw iązków  z Europą nąjliczniejsze- 
go  (coroner), z  pom ieszania zm ysłów . Jenerał Stel- j go narodu w  A z y i, który się  od św iata odosobnił. T o  
ker zastrzelił się  z  p isto letu , zostając w  takiem n ie-1 jest celem tćj wojny i m yliłby s ię  ten , ktoby Anglię 
szczęśliw ym  stanie um ysłu; a niedająo z siebie iadnćj j w  tym razie o jakie inne widoki i w yłączne korzyści 
innćj p oszlak i, oprócz i e  słyszan o  czasam i uskarżania posądzał. Jakiekolwiek korzyści przez tę walkę osiągną  
się  jego , że niedano mu dow ództw a jazdy, i troszczył |  s i ę , będą one w spólne dla w szystkich narodów równie 
się jak  w ojsko zdoła wytrzym ać upały w  porze letnićj. jak dla sam ych Chin.
Komodor Etheridge za ś dostał obłąkania i dopuścił s i ę |  W edług wiadom ości od Przylądku Dobrej Nadziei 
sam ob ójsw a , jedynie ze  zbytecznej troskliw ości o do-jK afrow ie znow u poczęli niepokoić granice posiadłości 
pełnienie sw ych  obow iązków  na tej raorskićj wyprawie, j angielskich. Jeden z  oficerów legii niemieckićj nnjokru- 
Coby innego m ogło ich spow odow ać do takiego czynu jtn ićj przez nich zam ordowany zo s ta ł;  co było tylko 
nikt tam niew iedział, ani też m ożna było dociec. C hyba| początkiem  do mordów kilku innych o só b , rozbojów i 
czas to wykryje. N ie mnźe to jednak nie zasm ucać pu-1 rabunków na pograniczu. Za głów ną przyczynę tego 
bliczności w  kraju, ze ludzie wyznaczeni do piastown-1 zawichrzenia i niespokojności kładą niedostatek w kraju 
nia w yższych  urzędów  nie m ogą sw ych obow iązków  I Kafrów. Dla poskromienia tćj dziczy i utrzymania bez- 
dopełniać bez wpadania stąd lub z owąd w  taki choro-1 pieczeństw a na pograniczu, legia niemiecka zosta ła  u- 
bliwy stan um ysłu. W iele w  tym razie m ogła mieć |  zbrojona.
w pływ u  drażliw osć am bicyi, i niedsiwiłbym  się  gdyby W e wschodnich Indyach ów  pułk  1 9  Sepojów  ben- 
i gorącosc klimatu przyczyniła się  wiele do tego, bo galskićj piechoty, który s ię  był zbuntow ał, został cał- 
słuźba tak w  Indyach jak  i ogolm e w Azyi jest nie-1 kiem rozw iązany. B ył on zaciągiem  z ludu liczącego się  
zmierme rujnująca dla zdrowia Anglików. Prowadzi do kasty bram inów, a  przeto niezmiernie zabobonnego, 
ona do fortuny ale oraz i przedwcześnie do grobu. Śród innych zabobonów  był i ten że  religia ich zabra- 

U w iadom iłem juz w as, ze  p. R u ssell, znany krymski niała im żeglugi przez morze. A że chciano ich zabrać 
korespondent Ttmesa dał się  zam ów ić do dawania odczy- okrętami na w ypraw ę perską, *tąd pow stał bunt w  pul
tów  o ostatnićj wojnie na W schodzie którćj od po- ku. Inne pułki Sepojów  zaciąganych z  pośród różnych  
czątku do końca był naocznym  świadkiem. O w ó i pier- w yznań religijnych nie dały z  siebie najmniejszego zna- 
w szy  taki odczyt w Willie’s Room, ku n ieposłuszeństw a i zachow ują się spokojnie,
dla licznie zebranćj publiczność Zaczął opis od sw e- Co do czynności parlamentowych zbyt są  one dro
go wyjazdu z  Londynii do Mełty, skreślając wypadki, I bne i domowe; niechcę w ięc nad niemi s ię  rozpisyw ać, 
jakie mu się  podczas żeglugi wydarzyły. Opowiadał Lord Palmerston z góry zapow iedział żeby ważnych  
następnie przeprawę * Malty do Galipoli, rozłożenie się  kwestyj a  osobliw ie tyczących się reformy parlamentu 
wojska obozam i i _pra P y daremnych okopach; po-1 nie w ytaczan o, zw łaszcza  że tegoroczny parlament nie 
chód z  pod Galip p Początek nieładu i cier-1 jest długo trwający, i za parę m iesięcy s ię  zamknie,
pienia w o jsk a ; wylądowanie j , ^  w  Krymie i obóz Jedna tylko kw estya warta wzmianki, jako wyjaśniąją- 
biwakujący .. . .. c*68ć pierwszą jeg o  o p o -jc a  b liższe stosunki m iędzy Anglią a Ameryką. Na za-
wiadan.a; pocxćm  n ^  ,p ,ła  pr . ^  w y p o c E y l pytaaie uczynione w Izbie n iżstćj, jakie są  teraźniejsze 
nek. ™Ja)8^ W *  częśc wtóra: opis bi- stosunki z  Ameryką środk ow ą, Lord Palmerston od-
tw y nad.  A “ *L8J ° ^ P . U w  opowiadaniu g ło s |p o w ie d z ia ł, iz  rsąd Stanów Zjednoczonych wyrzeka się

wodnictw em  p. Leplay radzcy stanu i znakomitego in
żyniera , który zw iedzał i urządzał kopalnie księga  De- 
m idowa w  Uralu, tow arzystw o internacyonalne mające

l L .  1 ____•_ O ______t m n a a l n n  L l ..

'  ai« n ioa /i.k  r " " - .. - oiauuw  ^jeuuoczouycii w yrzeza się
m°  «/vór Homera i*k nablerac poetycznej b a r -  wszelkićj myśli zajęcia lub przyw łaszczania sob ie ja- 

o/..i«k Greków i V r i .  °^cieo P°*tów  o p isy w a li kiejbądz części Nowćj G-enady, ani przyswajania kolei 
s ! y ^ , T  • t u , ] *  ut^jących s ię  spotkać naj zelaznćj panamskićj, mąjącćj ułatw iać przez przesmyk
równinach T ro i, P- Ru3s;ll ś y j ,cy d ziejop is, jako Panama komunikacye od brzegów morza Atlantyckiego
“T s t m i 0wP ^wat na raapie morza Spokojnego. Na zabezpieczenie tćj

midowa w  utaiu, towarayatwo uatruacjanm, S a y j ik id i ,  i objaśniał jak k J a m n r p o » ! « p S y ° na^d1” 1 k Ika awv-h
„a edu M i  poloiaol. * — »  S .  & .  do jak i
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Ameryki i na calćj linii od A spin wali do Panamy utrwali 
się spokojność.

Armaty zdobyte na Rosyanach pod Sebastopolem lub 
winnych miejscach, lord Panmure minister wojny roz
syła miedzy różne miasta, gdzie jako trofea zwyciezkie 
na publicznych placach mają być pomieszczone. Oszczę
dzi w ten sposób sobie rząd miejsca w arsenałach.

Królowa wyjedzie wkrótce ze starszemi dziećmi do 
Manchester na wystawę sztuk pięknych. Na następny 
miesiąc zapowiedziano kilka dni, w których mąją być 
przyjęcia i pokoje u dworu. W. książę Konstanty ma 
z Havru przybyć do Osborne z wizytą do królowój dnia 
28go b. m. Wizyta ta cesarzewicza lubo ma być tylko 
prywatna, nie przeszkodzi mu zapewne zrobić wyciecz
ki do Londynu a może i do Manchester, Jako dla wiel
kiego admirała, admiralicya już przeznacza okręty dla 
eskortowania go przez kanał ksletański, i w Portsmou'h 
zapewne odbędiie się przrd nim rewia morska. I tak 
miejsce dawnej nieprzyjaźni ząjmie grzeczność. Lecz 
czy źródło i pamięć jej zagładzi? Czas to okaże.

C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia za
mianował zastępcę przy gimnazyum w Sączu Edwar
da Hamerskiego rzeczywistym nauczycielem gimna- 
zyalnym tamże.

Gazeta Lwowska mieści w sobie pod napisem Brze- 
iany, co następuje:

„Korespondencya z Podhajec do Czasu nr 84 z d. 
12go z. m. zawiera między innemi także i to niedo
kładne doniesienie, jakoby obecnie nieprawnie od
wlekano wydawanie nagród za ubite zwierzęta dra
pieżne; gdyż dawniej odwożono ubitego wilka do 
urzędu obwodowego i zaraz odbierano nagrodę, te
raz zaś sprawa taka musi iść przez urząd pośredni
czy, co za sobą koniecznie pociąga zwłokę, a czę
stokroć uchylenie pretensyi do nagrody; oprócz te
go powiedziano w owej korespondencyi, źe do po- 
dobnój nagrody tylko chłop ma prawo.

„Możemy na to odpowiedzieć szanownemu kore
spondentowi, źe jego doniesienia w obydwóch wzglę
dach są mylne. Sprawa względem wydań a nagrody 
w zdarzonym wypadku tak teraz jak i dawniej nie- 
szła nigdy bezpośrednio do władzy obwodowój; mu
siała bowiem dawniej zawsze przechodzić przez 
zwierzchność miejscową (Dominium), a obecnie idzie 
przez urząd powiatowy, który stanął na miejscu by
łych zwierzchności miejscowych. Ztąd wynika, źe 
sprawa wydania nagrody przy teraźniejszem urzą
dzeniu bynajmniej niedoznaje większej zwłoki, ani
żeli w czasach dawniejszych.

„Co do twierdzenia, jakoby tylko chłopu przysłu- 
żało prawo ubiegania się o nagrodę, odsyłamy sza
nownego korespodeuta do Cyrkularza z d. 10 lipca 
1788, z którego ku swemu zaspokojeniu przekonać 
się może, że „każdy* ktokolwiek starego lub mło
dego niedźwiedzia albo wielka przystawi do urzędu, 
otrzyma prawną nagrodę.* Do podobnych nagród 
ma przeto każdy bez różnicy stanu prawo, jakoż te 
nagrody rzeczywiście wydają się każdemu bez ró
żnicy stanu.*

W iedeći 21 maja. Depesza z Budy z 19go po po
łudniu brzmi:

„Wczoraj po obiedzie dworskim N. Państwo odbyli 
przejażdżkę w góry okoliczne. Dziś JLMość raczył 
udzielać licznych posłuchań, jutro uszczęśliwi mia
sto Waitzen pobytem swrim. W stanie zdrowia Ar- 
cyksięźniczki Zofii nastąpiło w nocy małe pogorsze
nie, gdyż lubo gorączka nie ustała, biegunka zwię
kszyła się. Arcyksięźniczka Gizela zupełnie ma się 
dobrze.*

Pesth-Of. Zlg pisze d. 18go: J. C. K. Ap. Mość 
najwyźszem pismem swojem odręeznem raczył 14 
mniej obciążonym więźniom kryminalnym w Budzie 
i Peszcie osadzonym, darować resztę kary, innym 
zaś trzem połowę i dwie trzecie tejże kary. N. Pani 
przepędziwszy większą część dnia przy łóżku cho
rych dzieci, dopiero pod wieczór przechadzała się 
chwilę w towarzystwie  ̂Cesarza Jmci po ogrodzie 
zamkowym i okolicy najbliższej. Dziś Cesarz Jrać 
wcześnie rano popłynął parowcem do Adony w ko
mitacie Weissenburgskim, gdzie w dobrach hr. Zichy 
urządzono polowanie na ptastwo wodne. N. Pan ra
czył wziąść udział w tem polowaniu przez kilka go
dzin a potem wrócił ku południowi do zamku. Ma
jąc wzgląd na bliskie i pewne wyzdrowienie arcy- 
księźniczki Zofii, spodziewać się należy, że dalsza 
podróż cesarska naznaczona na 25go b. m. nie dozna 
dłuźszój zwłoki.

Następna depesza z Budy z 20go, brzmi ’
„JCMość przybył dziś przed południem o l ló j  do 

Waitzen i przyjmowany był w dworcu kolei przez 
władze, a przez niezliczoną ilość ludu witany nu- 
cznemi okrzykami. N. Pan raczył odbyć przegląd ba
talionu strzelców rozstawionego między dworcem 
kolei a miastem, poczem w kościele katedralnym od
prawione było przez biskupa Te Deum i udzielone 
błogosławieństwo w obec mieszkańców miasta i tłu
mnie przybyłego z okolic ludu. Chorągwie jeźdźców 
pięknie przybranych poprzedzały N. Pana, który wje
chał w miasto ustrojone i oglądał zakład głuchonie
mych, urząd powiatowy i więzienie, a wszędzie znaj
dował N. Pan powód do wyrażenia zadowolenia swe
go. O godz. w pół do 2ój wśród niezliczonych wi
watów odjechał N. Pan osobnym pociągiem kolei i 
około godz. 3ój wrócił tutaj. Stan zdrowia księ
żniczki Zofii znacznie się polepszył w ciągu zeszłój 
nocy.* . . . . . . .

Czytamy w Gazecie wiedeńskiej w części urzę- 
dowój:

J. C. K. Ap. Mość spowodowany się by.ć widział, 
pismem gabinetowem datowanem z Budy 18 maja, 
barona Karola Krauss na własną jego prośbę « -  
wolnie łaskawie od urzędu ministra sprawiedliwo

ści i zamianować go prezesem najwyźszój Izby są- 
dowój, w jego zaś miejsce zamianować ministrem 
sprawiedliwości dotychczasowego prezesa najwyższego 
sądu urbaryalnego hr. Franciszka Nadasd.

— Na 20tóm walnóm zebraniu akcyonaryusuów 
kolei żelaznej północnój Cesarza Ferdynanda, dy- 
lekcya złożyła rachunki z r. 1856, z których się 
wykazało, iż dochody wynosiły 12,212,589 złr., wy
datki zaś 7,604,494 złr. Czysty przeto zysk pozo
staje 4,608,095 złr. Z tego przypada rozkładem 
na każdą akoyę oprócz 5%  procentu, 10%  super- 
dywidendy; reszta zaś dokłada się do kapitału za
pasowego, który z końcem r. 1856 wzrósł do 
2,008,535 złr. i’otrzeby na rok bieżący w nowych 
budowach, naprawach i sprawieniu nowych loko
motyw i wagonów, tudzież urządzeniu kopalń wę
gla, obliczone są na 4,634,459 '/łr., które uchwalo
no pokryć przez wypuszczenie w obieg nowych 
akcyj.

Co się tyczy układów między dyrekcyą kolei a 
administracyą państwa o kolej zachodnio-gal cyjską, 
układy, wedle oświadczenia dyrekcyi nieprzyszły 
jeszcze do skutku, a zatem mc stanowczego przed- 
stawionóm być nie może. Przedmiot ten przedłożo
ny jest do sankcyi najwyźszój; zgromadzenie uchwaliło 
uczynić podanie do N. Pana, aby uwolnił towarzy
stwo kolei północnój od zobowiązań przyjętjCh na 
siebie co do objęcia kolei zachodnio -  galicyjskiój. 
Jeden z akcyonaryuszów wniósł, aby upoważnić dy- 
rekcyę do nabycia części kolei galicyjskiej z 0 -  
święcima do Krakowa, lecz wniosek ten nie utrzy
mał się z powodu, iż dyrekcyą po upoważnieniu 
jej do zrzeczenia się kolei galicyjskiej, nie może 
podejmować się objęcia pewnej jej części. Wolno 
jój tylko jeśliby rząd obstawał koniecznie za tóm, 
zupełnie podpisać umowę lub leż za zezwoleniem 
rządu usunąć takową, lecz nie może stawiać rzą
dowi nowych warunków.

Nakońcu przvstąpiono do wyborów w miejsce dy
rektora Plenkera radzcy ministeryalnego, który we
dle wymagania statutów ustąpić winien; takowy wy
branym został ponownie; w miejsce zaś zmarłego 
dyrektora profesora Riepla, którego wdowie wyzna
czono 1500 złr. dożywotnój pensyi, wybrano ban
kiera Edwarda Todesco.

— N. Pan nadał pensyonowanemu prezesowi try
bunału w Padwie kaw. Józefowi Menghin de Brez- 
burg jako kawalerowi orderu św. Szczepana, wedle 
wymsgań statutów tego orderu, tytuł barona cesar
stwa austryackiego.

— Naj. Pan nakazał objawić zadowolenie swoje 
pułkownikowi z jlnego sztabu kwatermistrzostwa An
toniemu Kalikowi z czynności jego przy rozgranicza
niu Besarabii, jak niemniej przydzielonym mu do 
pomocy oficerom.

— W dniu 18 czerwca odbędzie się w Wiedniu 
z nakazu cesarskiego obchód pierwszój stuletniej 
rocznicy ustanowienia orderu Maryi Teresy. Program 
urzędowy te g o  o b c h o d u  c b e jtn u .e :  wielki c a p s trz y k  
wieczorny d. 17go, nazajutrz pobudkę, paradę ko
ścielną, ucztę w pałacu letnim cesarskim w Schón- 
brunn z ucztą delegacyj wojskowych w tamecznym 
ogrodzie, widowisko stosowne w drmu opery dla 
członków orderu i innych wojskowych, rozdanie 
medali złotych i srebrnych umyślnie bitych. Ze 
szczegółów programu Gkazuje się, jak świetnym 
będzie obchód ten, z którym się łączą wspomnie
nia wojny siedmioletniej a mianowicie bitwy pod Ko- 
linem. Naczelna komenda armii roześle zaproszenia 
d) wszystkich członków tego orderu, zaś do osób 
z rodzin panujących roześle te zaproszenia sam N. 
Pan a do innych zagranicznych członków kanclerz 
orderu za pośrednictwem poselstw; każdemu z człon
ków zagranicznych dodany będzie jeden oficer 
służbowy.

Królestwo Polskie
Podaliśmy dawniej trzy spisy wygnańców sybe

ryjskich amestyonowanych na mocy manifestu cesar
skiego w dzień loronaeyi wydanego: to je s t, za
mieściliśmy w Czasie z 17 kwietnia spis 17 osób 
rodem z Królestwa Polskiego uwolnionych od robót 
ciężkich w kopalniach a zostawionych na wygnaniu 
na Syqeryi; w Czasie z 5go maja spis 24 wygnań
ców rodem z Królestwa, którym pozwolono '  róoić 
z Svberyi do Królestwa; nakoniec w tymże samym 
numerze dziennika spis 32 wygnańców syberyjskich 
rodem z Litwy, i 13 służących za karę w wojsku 
rodem również z Liw y, którym pozwolono powró
cić do kraju. Teraz Gazeta Rządowa ogłasza czwar
tą listę osób uwolnionych od robót ciężkich na Sy- 
beryi z pozostawieniem tamże na osiedleniu. Lista 
ta jest nastę uiącn: Ludwik Sobolewski, Ksawery 
Majewski, Teofil Moszyński, Wince ty Winkiewicz, 
Antoni Bogusz, Bronisław Chomiszewski, Wawrzy
niec Ćwiek, Rudolf Zaręba, LudwikUklejewski An
toni Jankowski, Floryan Danowski, Michał Bokio, 
M towicz, ^waj Dolewscy, Vejsztord, Jakób Wo- 
łąsewicz, Józef Dąbrowski, Władysław Chorodow- 
ski, Henryk Krajewski, Józef Wałecki.

8e.c,e Rzqdowij czytamy: „ C e s a r *  wsku
tek przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa do
zwolił wychodźcom polskim: Włodzimierzowi Mią-
czyńskiemu, Józefowi Łopacińskiemu, Eustachemu 
Kaczorowskiemu, Teofilowi Okęckiemu, Franciszko
wi Wodeckiemu, księdzu Piotrowi Falkiewiczowi, An
toniemu Turskiemu, Franciszkowi-Ignacemu dwóch 
imion Olszewskiemu, księdzu Piotrowi Ziółkowsk e- 
mu, Napoleonowi- Wincentemu dwóch imion Bore
ckiemu^ Henrykowi Buksickiemu, Jacentemu Gra- 
bowieckiemu i Felicyanowi Leszczyńskiemu z żoną i 
córką, z których dwaj pierwsi przebywają w Pm- 
sach, trzeci w Austryi, pozostali zaś we Francyi, 
powrócić do Królestwa Polskiego na zasadach uka
zu z dnia 15 (27) maja 1856 r.*

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rabów  22go maja. Z pierwizemi promieniami do

grzewającego stońoa, zawitał nieodstępny towarzysz lata, 
kurz, który szczególniej tam najdotkliwćj czuć się daje, 
gdzie każdy sznka świeżego powietrza, to jest na plan- 
tacyach. Z powodu największego ruchu wozów i pojazdów 
od bramy Floryańskiój ku dworcowi kolei żelaznój, a po 
części i dla niskiego położenia tój drogi, nieustające 
wznoszą się tam chmury py{U) dla zapobieżenia czemu, 
potrzebaby kilkakrotnie na dzień drogę tę skrapiać. W imie
niu publiczności uiywającój przechadzek czy to do ogro
dów publicznych, które się p0 za dworcem kolei zagę- 
szozają, czy ku rogatce mogilgkićj, zwykłego kresu wy
cieczek, przemawiamy za tą  niezbędną potrzebą dla płuc 
i sukien.

—  Wirtuozi goszczący tu od dni kilkunastu, opuścili 
nasze miasto : sławny skrzypek Henryk Wieniawski udał 
się przez Wrocław na Zachód; cudowne dziecko, trzynasto
letni artysta Artur Napoleon Santos na południe do Wie
dnia; Józef Wieniawski utalentowany pianista wyjeżdża 
na wschód do Jass i Bukarestu, a w przejeżdzie przez 
Tarnów ma dać tam koncert w niedzielę (24go t. m.) 
w południe, na który zapewne mieszkańcy miasta i oko
liczni obywatele licznie się zgromadzą.

Przed kilku także dniami przejeżdżał przez Kraków 
artysta malarz Józef Brodowski znany ; w naszóm 
mieście z kilku pięknych obrazów na tutejszą wystawę 
nadsyłanych —  wra-ając do Warszawy po kilkomiesię- 
cznój podróży artystycznej po Niemczech, Francyi i 
Włoszech.

—  Wiadomo, ii na mocy rozporządzenia wydanego 
jeszcze przez cesarza Mikołaja, studenci gimnazyalni, u- 
czniowie uniwersytetu i wszelkich zakładów naukowych, 
są obowiązani kłaniać się oficerom sztabowym. Rozporzą
dzenie to spowodowało wiele smutnych zdarzeń, a teraz 
dało pierwszą lubo odległą przyczynę następującemu wy
padkowi w Kijowie, o którym wiadomość z wiarogodne- 
go dochodzi nas źródła, lubo za szczegóły w niój zawar
te ręczyć nie moiemy. Pewnemu jenerałowi pełnemu, bę
dącemu zarazem dowódzcą korpusu a stojącemu w Kijo
wie, nie ukłonił się przez nieuwagę przechodzący uczeń 
uniwersytetu. Rozgniewany jenerał uderzył kilka razy 
ucznia, następnie kazał go żołnierzom aresztować i uwię
zić. Podobno następnie gubernator rozkazał niewinnego 
studenta wypuścić, lecz oburzeni uczniowie uniwersytetu, 
postanowili zemścić się na jenerale za to wpółbarbarzyń- 
skie obejście się z uczniem, w czem zniewagę całemu 
uniwersytetowi wyrządzoną widzieli. Miano ostrzegać je 
nerała o grożącćj mu napaśoi; lecz ten lekceważył o- 
strzeienia i studentów. W  kilka dni po wypadku jenerał 
siedział w teatrze w pierwszym rzędzie krzeseł; w tem 
nagle tysiąc przeszło uczniów otacza teatr, wchodzi prze
mocą do sali, przedziera się szybko przez widzów, łączy 
z będącemi w teatrze studentami, otacza jenerała a roz
broiwszy chcącego się bronić, przytrzymuje. Wówczas je
den z uczniów wstępuje na ławkę i przepraszając publi
czność za przerwanie przedstawienia, i za widok którego 
będzie św ia d k ie m , opowiada w krótkich słowach rzecz ca
łą, dodając, że gdy zniewaga wyrządzona uniwersytetowi 
była publiczną, ukaranie publicznem być musi. Poczem 
odbyło się dokonanie zemsty czy kary, jenerał położony 
na ławce otrzymuje 100 plag, a następnie studenci o- 
puszczają teatr przeprosiwszy powtórnie publiczność za 
przerwanie widowiska. Na rozdrażnienie studentów wpły
nąć miał jeszcze poprzedni wypadek, iż jakiś oficer, po
kłóciwszy się z uczniem uniwersytetu również o niezdję- 
cie przed nim czapki, przebił go szpadą. Podając wia
domość o tym wypadku, który może pociągnąć smutne 
następstwa, powtarzamy, iż jakkolwiek z wiarogodnego 
udzielona nam jest źródła, nie ręczymy za szczegóły, tem 
więcćj, iż od innćj osoby otrzymujemy odmienny nieco 
opis tego samego zdarzenia.

—  Paryskie dzienniki opowiadają następne zdarzenie. 
Niedawno temu wystawiono na sprzedaż sprzęty biednó 
kobiety, która nie miała czem zaspokoić właściciela domu 
za czynsz mu należny. Większą część tych rzeczy naby
wał właściciel. Wywołano wreszcie jakiś stary obraz o- 
szacowany na 1 frank, a sławny pewien malarz który przy
padkowo nadszedł i usłyszał o nieszczęściu tój kobiety, 
wziąwszy ten obraz do ręki, począł mu się pilnie przy
glądać i kiwać głową, a wreszcie zawołał głośno: „Sto 
franków!* Gospodarz nie w ciemię bity, pomyślał sobie: 
kiedy ten daje sto franków tak od razu, obraz musi być 
wart więcćj, i chcąc rzecz zakońozyć, zawołał: „Dwie
ście!*— „Pięćsetl* odpowiedział artysta. „Sześćset!* krzy
knął gospodarz. I  tak się wpędzali obaj, aż wreszcie go
spodarz został na 2200 fr. Naraz zrobiło się cicho: sły
chać tylko było głos komornika wołającego przeciągłym 
głosem: po raz— po drugi, i..... po trzeci!!! przybito sprze
daż i właścioiel domu miał ją  sobie przyznaną: „Teraz 
powiedz mi pan, wiele ten obraz wart na prawdę? za
pytał nabywca s w o j e g o  współzawodnika. „Jezli panchoesz 
prawdę wiedzieć— odrzekł artysta— jak panu dadzą za 
ten obraz s fr. 50  c., to sobie możesz powinszować, ja  
przynajmnićj niedałbym za niego półczwarta franka.* —  
„Pan żartujesz* „Bynajmnićj* „A przecież sam dawa
łeś za niego  — „No prawda, ale tylko żeby wesprzeć
tę ubogą kobietę i dać panu nauczkę, że kto ma 25,000 
fr. renty, niepowinien tradować ostatnich rupieci ubogich 
ludzi. Rachowałem na zbytnią przezorność pana, która 
częścićj zawodzi niż prostoduszność, 1 nieomyliłem się. 
Cieszy mię, że z wierzyciela stałeś się plm teraz dłu
żnikiem i sądzę, że wstrzymasz dalszą sprzedaż tyoh rze
czy*. To mówiąc oddalił się, zostawiwszy właściciela w o- 
słupieniu, z którego go dopiero głośny śmiech obecnych 
obudził.

—  W  kąpielach Wyck w Szlezwiku, zgorzało 8go
maja około sto domów.

Marszałek dworu hesko-darmstadzkiego, hr.Lehrbach 
udrf się 15go maja ze strzelcem swoim na strzelnicę 
w Giessen, i w chwili kiedy oglądał nową swoją strzel
bę nabitą, z którćj miał mierzyć do celu, takowa wypa
liła i cały ładunek przeszedł prze* szyję i część głowy-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa telsgrafieune z dnia 22 maja. — Augs

burg 105% .— Hamburg 77 %, — Londyn złr. 10 kr. 12.— 
Paryż 121’/,.  — Agis od złota 7% . — Metaliki 5-procent. 
83. — Metaliki B. 5-procent — Pożyozka narodowa 5 -  
prooent 84’/ , , .  — Obligi indemn. galicyjskie 6-procent 80 '/,. 
Metaliki 4%-proo. 73%. — Metaliki 4-pros. 6 5 % .-  Metaliki 
3-proo. -  Losy 1834 335. — dtto z roku 1839 139. — 
Losy z r. 1854 4-proo. 110% _  Akeye Bankowe 1003 V,.
Akeye kolei żelaz. północnój 1985. — Akcyo kredytu ruoho- 
mego 234%.

Kurs krakowski Z d. 22 maja. — Ruble srebrne na 
monotj polską śąd. 100%, płacą 100. — Banknoty austry- 
ackie: za 100 złr. mk. śąd. złp. 411, pł a0ą 408. — Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97*/,, płacą 97. — 
Cwancygiery śąd. 107%, pł. 106'%—  Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 15. — Napoleon d’oiy 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważne
holend. żąd. z łr. 4 kr. 46, pł. złr. 4 kr. 42 mk. — Dukaty
austr. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 44 mk. — Listy za
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 98%, pł. 98. — Listy 
za s t galio. z kuponami żąd. 8 4 '/,, płacą 83%. — Obligacyo 
indm. z kupon. żąd. 80% , pł. 80. — Nowa pożyczka naro
dowa z r. 1854 żąd. 84%, płacą 84.

K urs lwowski z d. 19 maja Dukat holenderski z łr.
4 kr. 46. — Dukat ces. złr. 4 kr. 49. — Półimperyał rosa. 
złr. 8 kr. 19. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
11. — Galioyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 30. — Galioyjskie obligaoye indemn. bez kupon,
złr. 79 kr. 12. — 5% Pożyczka narodowa bez kuponów złr.
84 kr. —.

Kurs wiedeński z 20go maja. — Metaliki 83. — No
wa pożyozka 65. — Akeye Banku wied. 1002.— Akoye ko
lei żelaznój północ. 87. — Agio od złota 7 % , od srebra
6% . — Oblig. uwoln. grunt. 80. — Pożyozka ostatnia na
rodowa 84%. — Promrssy galioyjskie —

K urs w arszaw ski z 16go maja. — Za półimperyały 
żąd. rs. 5 kop. 18; — Obligi skarbowe opróoz kuponu, dają 
rs. 84 kop. 15, wartość kuponu kop. 51. Listy zastawne 
HI okresu opróez kup. żąd. rs. 14 kop. 57, wartość kuponu 
kop. 24.

K urs wrocławski z 20 maja. — Banknoty anstryao. 
97%, ż. — Bankn. polsk. 96% ż. — Listy zast. polskie da
wne 93 ż.; nowe 93 żąd. — Listy zast. poznańskie 98% 
ż., 4-proo. 86% , ż. dtto 3%-proe. — ż .— Kolej Krakowsk. 
Górno- Szląska 81 ż.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  20 maja. W poniedziałek odbędzie się na 
uczczenie króla Maksymiliana bawarskiego przegląd 
wojska na polu marsowem. Lord Elgin przybył do 
Aleksandryi lig o . W. książę Konstanty odjechał do 
Rochefort.

P a ry ż  21 go maja. Hr. Hatzfeld miał wczoraj na
radę z hr. Walewskim, pod względem sprawy neuf- 
chatelskićj. Dwór bawi wciąż jeszcze w Fontaine
bleau. W. książę Konstanty odjechał z Rochefort.

T r y e s t  20 maja. Towarzystwo żeglugi parowój 
Lloyda wysyła dziś wieczór parowiec do Ankony 
z powodu spodziewanego tam pojutrze przybycia 
Jego Świątobliwości Papieża. Parowiec ten zatrzyma 
się tam aż do odjazdu Ojca Ś.

A n k o n a  20go maja. Na pojutrze wielkie poczy
niono tu przygotowania. Flotylla austryacka oddaną 
została na usługi J. Świątobliwości, i w tym celu 
parowiec Lloyda „Wulkan* został wysłany. Po
byt Ojca ś. potrwa aż do 25go !>. m., w którym to 
dniu Papież uda się do Jessy. W dniu 26 t. m. 
Ojciec ś. odbędzie wjaid uroczysty do Sinigaglia, 
swojego miejsca rodzinnego.

T u r y n  19go maja. Z powodu małoznaczącego 
przypadku na przejażdżce w okolicy Rzymu, podróż 
cesarzowej rosyjskiój wdowy do Turynu, odłożoną 
została do 22go bm.

W Izbie niższój londyńskiój ma przyjść 22go bm. 
do obrad nad posagiem, jaki przeznaczy naiód dla 
księżniczki Wiktoryi idącój za księcia Fryderyka 
Wilhelma Pruskiego. Dnia 18go pierwszy lord ad- 
miralicyi (minister marynarki) sir Charles Wood 
przedłożył budżet marynarki wynoszący 9 mil. fstr. 
Nie różni się on w niczem od tego, który już za- 
wotowany został przez poprzedni parlament, ale nie
które pozycye jeszcze wówczas nie uchwalone, mu
siały przyjść pod uchwałę i przyjęto takowe bez 
oporu.

W. książę Konstanty zwiedzić ma sławniejsze fa
bryki broni w Belgii i odwiedzić dwór królewski 
w Brukseli.

Król i królowa sascy wyjeżdżają z całą rodziną 
do Lombardyi.

Pogłoski o usunięciu się króla Oskara szwedzkie
go ucichły, jak tylko dzienniki poinformowane/zaczęły 
zapewniać, że zdrowie króla wiele się pogorszyło 
i źe książę następca tronu (wice król norwegski) 
niewyjeżdża z Chrystyanii.

W edług ostatnich wiadomości z Petersburga do 
14go maja sięgających, roboty około kolei żelaznój
petersburgsko-warszawskiój, rozpoczęły gję naraz 
w czterech miejscach, w których dawniój już prowa
dzone były, a rząd oddał pod rozporządzenie dy- 
rekcyi kolei 6000 żołnierzy, mających przy budowie 
drogi pracować. Zważając iż roboty przy tój drodze, gdy 
ją jeszcze za czasów cesai za Mikołaja rząd budował, 
znacznie były posunięte, oraz zważając na energię 
z jaką się dzisiaj biorą do jej budowy—mniemają iż 
w końcu roku przyszłego znaczna część tój kolei u- 
kończoną zostanie.

Poczty zachodnie nie doszły nas dziś wieczór.



CZAS "L Soboty 23  Maja 1857.

Przyjechali od 21 do 22 maja.
HOTEL POLLERA. Włodkowzki Antoni, Bańkowski Ka

rol i  Warszawy. Mentel Rudolf z Wrocławia. Bonte Antoni 
z Mysłowic. Kurowicz Aleksander z Poremby. Maksymilian 
Szameit wł. dóbr z Niedomic. Madejski Hieronim wł. dóbr 
■ żona z Tyczyna. Skrzyńska Marya wł. dóbr i  Bochni. Mo
szyński W ładysław  właśc. dóbr ż Polski. Weglcwski Adam 
włań. dóbr z Strachooioa. Estreicher Aleksander w łaś. dóbr 
z Trzebini. Zaklika Kazimira wł. dóbr z córkę z Chawłowio. 
Szujski Piotr wł. dóbr z Zbyszyc. Doerrer Henryk w ł dóbr 
z Prns. Schlichtegrol Karol, Koehler Karol, Zerrenner Karol 
z Wiednia. Hoftnann Jan z żona, Harnisoher Ludwika ze 
Lwowa. Rokotnitz Abraham, Prikrill Piotr Dr. Mód, z Tar
nowa. Koch Teofil z Radomska. Kowalski Paweł z Oalicyi. 
Malech Karol z Biały.

W yjechali: Schwarz Karol do Wrocławia. Kożmian An- 
drzćj w ł. dóbr I  Prns. Wieniawski Henryk. Godehet V. de 
Paryża. Skrzyński Aleksander w ł. dóbr do Libuszy, Zawał- 
kiewicz Seweryn wł. dóbr do Wenecyi. Charzewska W ikto- 
rya wł. dóbr, Moszyński W ładysław  właś. dóbr do Polski. 
Sanocki Antoni do Jaworznia. Waloker Karol do Warszawy. 
Jawornicki Feliks wł. dóbr do Hnssowa. Godzieliński Wi- 

!**' dóbr, Witkowski Kajetan kapitan do Galicyi. Za- 
palski Józef wł. dóbr do Węgrzynowio. Włodkowski Antoni, 
Bańkowski Karol do Pragi. Kurowicz Aleksander do Poręby 
Skrzyńska Marya w ł. dóbr do Płazy. Zerrenner Karol, K°6h— 
lor Karol do Drezna.

HOTEL DREZDEŃSKI. Joahim Schlesingcr z Mysłowic. 
Juliusz i Antoni v. Pechy w ł. dóbr, Ludwik v. Tahy właśo. 
dóbr z Węgier. Emanuel Grossmann z Wrocławia. Józef 
Maohowioz ob. z Tarnowa. Jan MioewBki adwokat z N .-Sę- 
cza. Edward LeWy z Pragi.

HOTEL ROSYJSKI. Henryka Roza Henry artystka z W ar
szawy. Bolesław Kopystyński o. k podprokurator z Sęcza. 
Winoenty Gebauer z żonę z Leżajska. Franciszek Lanerini 
o. k. rotmistrz z Pragi. L. Krawczykiewicz o. k. kapitan ze 
Lwowa. Franciszek Bohm budownioży z żona s Jaworznia. 
Albert Hartmann wł. dóbr z Paryża. Teofil Koch Dr z R a
domska. Józef Vassertrapp adwokat z żonę z Wiednia. F ran
ciszek Schutz, Paweł Cufia z Wygier.

W yjechali: Henryka Roza Henry do Paryża. Winoenty 
Gebauer z żonę dc Leżajska- L. Krawczykiewicz do Wie
dnia. Franciszek Bohm z żonę do Jaworznia. Teofil Koch do 
Polski. Franciszek Schutz, Paweł Cuffa do Wiednia. Józef 
Zachistal, Karol Korzinek do Wadowic.

HOTEL SASKI. Józefa Godlewska ob. z Kończyc. Julian 
Gorzcsyński wł. dóbr z Stryssowa. Stanisław Borowski wł. 

dóbr c Galicyi. i

KOLEJ ŻELAZNA  
oo dziennie.

Pociągi osobom odchodzą z  Krakowa'.
Do Dębicy .

Antoni Wojczyński
w

Ody Szanowna Publiczność Krakowa i Galicyi g łó w n e sw oje 
k u p n a  na Jarm arku  K rakow sk im  w  hand lu  m oim  ła sk aw ie  za ła tw iać  ra c z y ła , stąd  
wybory W jed w ab iach  w  su k n iach  p ierw szej m ody Paryża, Stuart, Euge- 
nie, Crenolin, Double Jupe, etc. o raz w Płótnach, stołowej Bieliźnie ^ 
konopnej ręcznego wyrobu zupe łn ie  rozsprzedanem i zostały, a n ow e tran sp o rta  
z Paryża na te n  czas n ie  zdaża, abym  ch ęci mojej zadosyć uczynił, i p rzedstaw ił mój

SKMD TOWARÓW BŁAWATSYCH
m  Jarmarku Lwowskim.

P olecam  m ój S k ład  w k ró tce  now em i tra n sp o rty  z Paryża dosortow any.
Szanownej Publiczności Krakowa, Galicyi i Lwowa gotów  je 

stem  na żądanie p róby  o ile m ożności pocztą p rzesy łać , a co  do Płócien, sto
łowej bielizny konopnej, upraszam  m nie  ca lem  zau fan iem  zaszczycać, gdzie 
ja jak o  w  k ra ju  zam ieszkały , i o rep u ta cy ą  dbający, z odpow iedzia lnością  oczeki
w aniom  zupełn ie  odpow iem . (514-2-3)

Do W ielioski. j

Do Wiednią .

Oo Wrooławin 
i Warszawy

{

o godzinie 12tej min. 15 po południu 
o godzinie 9tój min. 5 wieczorem 

o godzinie 6tój min. 30 z rana.
o godzinie 9tój min. 30 wieczorem,
o godzinie 6tdj min. 10 z rana.
o godzinie 3ój min. 25 po południu.

t  Dębicy .

Z Wieliczki 

t  Wiednia . .

C Wrocławia 
i Warszawy

Pociągi osobowe z  

odchodzę . .

|  o godzinie Bój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
f o godzinie 5teJ min. 20 z rana.
\  o godzinie 24} mik. 35 po południa, 

e godzinie lOtój min. 46 a rana. 
e godzinie 6tój min. 40 wieczorem, 
o godzinie l i te j  min. 25 przed południem, 
o godzinie Bój min. 16 wioozorem.

L
e godzinie 2ój min. 65 po południa.

do Krakowa:

{

{ o godzinie U tój min. 15 przed południem, 
o godzinie 2ój po półnooy.

przychodzę .
Z  Krakowa do Dembicy:
j e godzinie 3ój min. 3? po południa, 
j o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

T r e ś ć  O b w ie sz cz eń  u rzę d o w y c h
w N. 114 Krakauer Zeilung. 

B n w e z f r n n l n .  C. k. sęd obw. N.-Sandecki: wierz. hip. 
dóbr Chomraniee; term. do 15 lipca.

R o n k u r n a .  Posada akuszerki w gminie Grembow i 
Jamaica w obw. Rzeszowskim (60 z łr .); term. do 16 ozer- 

'— Posada konoepisty finansowego w Krakowskim obrę- 
. krajowój dyrekcyi fin. (600 z łr .)  i druga podobnaż po

sada ewentualnie (700 z łr .); term. do 15 czerwca.
W  d. 24 czerwca, 20 łipoa i 25 sierpnia 

1650 zł ™*lno*oi w B‘»ły P°d L. 66 dawnićj 77 (cena wyw,

* n  s  e  r  a  i
W  Drukarni C Z ^ " ^ y Medł(48fl) W  Drukarni CZASU wyszedł z druku

WYKŁAD
(3 -6 )

Willa Bonarka
(vulgo Papiernia zwana) ówierć mili od Krakowa w cyrkule 
Bocheńskim w obwodzie miasta Podgórza położona, w niej 
pałacyk w stylu rzymskim wśród gustownego parku z cu
dnym widokiem na Kraków, przytem stajnia na cugowe ko
nie wraz z mieszkaniem dla stangreta, dalej obszerna oficyna 
o trzech pokojach, kuohnie i spiżarki, trzy piwnice, dalej 
stajnie na 8 koni na 20 krów, wozownia, spichlerz o dwóch 
piętrach w formie baszty i drewutnia, wszystko murowane 
pod dachem, prócz tego opodal gumna w pół murowane pod 
strzechę składajęce się z dwóch i zop i obszerne chlewy na 
drób i trzodę, staw zarybiony i do 50 morgów doskonałego 
pola ornego wraz z łękam i, jest każdego czasu do sprzeda
nia z wolnej ręki za cenę 15,000 złr. m. k. Bliższa wiado
mość u właścioiela plac Szczepański dom Rajskich pierwsze 
piętro drzwi prosto od głównych schodów.______ (555-1-3 )

(544) Poszukuję się: C1-2)

Dobra ziemskie
oenie 30 do 40,000 talarów pruskich, do kupienia; 
I K l * i b h v  mogęce byó partyami wycinane, w po- 

MTnWJ' bliskości spławnyeh rzek, do kupienia.

Dzierżawy
dóbr o 1000 lub 2000 morgach do wynajęcia.

Guwernantki i Guwernery
do ryohłego alokowania. Bliższa wiadomość ndziela

F. Behrend
w W rooławiu, Gartenstrasse N. 32.

W d. 24 maja r. b. otwarte zostaną

US2 U i i  J  Sil fiJJ
pod Krakowem • Ł A Z IE N K I  wód mineralnych siarczanych, 
znanych z swych zbawiennych skutków. (568-1-3}

Fortepiano
Flotrowers
pod L. 304.

wiedeńskie koncertowe wyrobu 
c. k. nadwornego fabrykanta J. 
Bósendorfera, oraz 
hebanowy z 13tu srebrnemi kla
pami sę do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ulicy S. Anny 

(567-1-4)

P rzy  u licy  Z w ierzynieckiej N. 2 1 1  
przez c. k. żan d arm ery ą  za ję tego  są

w dom u

ró żn e  od I g o  lipca r. b. do w ynajęcia. In te re 
sow an i zechcą  się zg łosić  w  pod le  pod  N. 2 1 0 .

(566 1-3)

Wieś Katowice
w obwodzie Krakowskim położona, milkę od Krakowa odle
g ła , z wolnćj ręki do nabycia, z osunięciem faktorów. Bliż
sza wiadomość na miejscu. (561-1-6)

Skład Mebli i Tapetów
w  ulicy Sławkowskiej Nr. 376

otrzymał świeży transport
Mebli machoniowych i orzechowych,
i to po cenach niższych jak były u BAURA w czasie ja r
marku sprzedawane. Franciszek D ro z d o w s k i .

(533-3-6)

&

o małżeństwie
pierwotnie w „Czasie" ogłoszony, w.osobnćj broszurze którę 

nabyć można w księgarni

F . B a u m g a r d ł e n a  w Krakowie 
za cenę 4 5  kr. mk.

Dnia 25go maja o godzinie 9tój rano odbędzie się
Żałobne Nabożeństwo

W kościele 0 0 . D O M IN IK A N Ó W  za dusz? ż. j

n WINCENTEGO FER. KIRCHMAJERA
Prezesa Izby handlowćj i przemysłowej, jako za ozłonka 
prokuracyi tegoż kościoła i kassyera miłosiernych 

.*?• — Su które nabożeństwo Zgromadzenie 0 0 . Do
minikanów zaprasza uprzejmie familię i wiernych Chry

stusowych.

eę do sprzedania * wolnćj ręki przy nlioy Stolarzkiój Nr. 51 
na pierwszóm piętrze j ^ r a w o  <>a schodów. (642 -3)

A ntoni K ło b u k o w i Refektor odpowiedsiftlny.

PROSZKI SHDUTZKH
H ffiL L A .

Na ostatnićj wystawio powszeohnćj w Paryżu, wedle świadectwa O as ety w iedeńskiej, * pomiędzy Wszystkich j 
innyoh podobnych domowych środków lekarskich, J e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  zaszczycono p i e r w s z y m  m e d a -  ' 
l e i n i  przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niozem niezbite- j 
go dowodu świadożęoego o niezrównanej dobroei i Wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami i 
w kraju i zagranicę.

Jedyny g łó w n y  sk ład  p rzesy łek ) Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennioe. naprzeoiwko hotelu i 
W an d la .

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1 z ł r .  1 9  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich; 
Językach. i

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysięcznych przykładach wieloletniego doświadczenia. uzyskały so- ś 
bie w mieśoie i na wsi tak powszechne uznanie, że* obecnie sława ich daleko poza granice oesarstwa sięga. — J a -  j 
kie skutki wywierać może niezawodna siła lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicio w  olerplenlaoh l 
Żołądka i żyw ota, jakę pomoc przynosi w cierpieniach wętrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu : 
śerba, uderzeniach krwi. zamulenia, pieczeniu i innyoh chorobach kobiecych: to wszystko uważanćm być musi jako £ 
rzecz udowodniona, a niezliczona liozba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsędne używanie tych proszków nie r 
raz- już znaoznćj doznała ulgi i nowych s ił nabyła. ?

ZAKŁAD
R oln iczo-N aukow v

w DUBLANAOH.
Dyrekcya zakładu rolniczo-naukowego w Dublanaoh, upra

sza wszystkich P. T. fabrykan ów, którzy sobie żyozę przy 
tegorooznćm zgromadzeniu c. k. galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego zalecić się swemi gospodarskiemi narzędziami, 
a temsamem przysłużyć się rolnictwu krajowemu, alby naj- 
n ki * ° ozerwoa b. r. raczyli nadesłać przez Lwów do

je nkrzędzia, sprzęty i maszyny gospodarskie, które 
w wyrobni swojej za najlepsze uznali.

Zakład bowiem rolniczy w Dublanaoh pragnie pośredniczyć 
między fabrykantami a potrzebujęoymi narzędzi gospodarskich, 
aby i w tym kierunku wywdzięczyć się krajowi za już do- 
znanę 1 nadal potrzebnę opiekę

W tym celu przyjmować bedzie:
Wszystkie narzędzia, sprzęty °i maszyny rolnicze, które 
mu nie póznićj jak lOgo czerwca franco Dublany dosta- 
wionemi będę. -  Po lOtym ozerwoa nadesłane przed- 
mioty przyjmowanemi nie będą.
Przedmiotami przesyłek mogę być: płagi, ruchadła czeskie, 
radła, sochy, brony, eztyrpatory, skaryfikatory, walce rę
czne i konne, siewniki. owo zgoła wszystkie narzady go
spodarskie, bezpośrednia styozność z rolę mająee. Ba- 
kład wypróbowawszy takowych użyteczność pod wzglę
dem trwałości, łatwości w użycia, pod względem potrze- 
bnćj siły  do wywołania ruchu, równie jak  i pod wzglę
dem taniości, starać się bedzie z całę sumiennością ooe- 
niać takowe i wedle wartości uklassyfikować; ostatecznie 
zaś wygotowaną pracę oddać do rozporzędzenia komite
towi o. k. galicyjsk’ego Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie.

3) Po skończonćj wystawie obowięzany każdy właściciel 
swoim kosztem zabrać nadesłane przedmioty swoje, ze 
których oałośó, gdy w czasie transportu lub przy do- 
świadczalnćm użyciu zepsuciu ulegnę — Dyrekcya zakła
du rolniczo-naukowego żadnej odpowiedzialności nie bierze 
na siebie.

4) Kto do miesięca po odbytej próbie, a mianowicie do Igo 
siorpnia b. r. własnośoi swej nie odbierze, lub nia nie 
rozporządzi, traci prawo do niej, i takowa uważana bę- 
uzie, jako dar, uczyniony zakładowi.

Dublany 13go maja 1857.
Xawery d’Abancourt

zastępca Dyrektora zakł. role.-nank. w Dublanaoh.(551-1-3)

HH Dworek z ogródkiem przy Wi
zytkach pod N. 60 gm, 
VII jest każdego czasu 

z wolnej reki do sprzedania. Bliższa wiadomość w drukarni 
Karola Budweisera przy ulicy Grodzkićj. (562-1-3)

Aichele ty  Bachmann s
Maschinenbau ■ Anstalt
Berlin, Stallschreiber-Strasse Nr. 21,
empfcfjlctt ftd) ju r 2Infertigung »on alien in bab 
fQ)tnenfad) fdjlngenben 2(rbciten, melcfjc nad) ben neuften 
(.onffructtoncn unb folibcfłen Ś a u a r t ,  feroie ju  ben bit* 
(igften ^reifen  angefertigt reetben, in«bcfonberc abcc lie* 
fern m ir : £>ampfmafdf)tnen fnramt feffel son aUen ®r6= 
pen, SBelienieitungen, Ofoijrenieitungen, SBafferrdber, 
S u tb in en , 2)tei)bd'nfe, 58oi)rmafd)inen, ^obeim afdjinen 
5raiśrnafd)inen; ferner 9)?uf)ieintid)tungen, (5inrid)tun* 
gen fur S5rennereien unb SSraueteien, foroie aiie 2(rten 
§inrid)tungen fur S5ud)brucfereien. (525)

Mieszkanie do wynajęcia
Od Igo lipca przy ulicy Ilraokićj obok W ystawy Sztuk pię
knych, na 2e.n piętrze składajęce się z 9 pokoi, 2 kuchni i 
użego przedpokoju, mogęce być na dwie partye podzielone, 

w  tymże samym domu na dole jest 6 pokoi i 2 kuohnie, 
stajnia i wozownia. Wiadomość u właścioiela domu N 244 
na lem p.ętrze. (530-4-6)

H  Kamienica
mi z wolnej ręki do nabycia. Bliższ 
można w Biórze wywiadowczćm na Stradomiu Ń~ 3 

____________  (508-4-6)

przy ulicy Sławkow
skiej pod N. 446 pod 
korzystnemi warnnka- 

Biiższę wiadomość powzięśó

Wagcn-Pferde
stalle des Herm Feldmarsohall-Lieutenant beim Kutscher
rerfagen. (554-3)

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje K l r c h m a y e * ’ • S y n .
Zamówienia dla Galioyi upraszam czynić po następpjęcyoh firmach:

KRAKÓW b n w lc z e w s k i  ff’l o r .  Biata aptekarz Keller. Brody Fr. Deekert. Brse&any B. Neranzi. Cser- 
Różański. Dobromil Lndwik Stolzig. Otcozdzice W. Hayder. Kołom yja ,ao^aria8iewioz. Kenty Fr. 

Bor8? ? ’ Lw ów  Karol Ferd. Mildo. Maków Maier E. Nowy-Sqcsa Wójcikowski D. Oświęcim A. Polaczek P rze-  
Stańj .  °'.B*eW8ki W. Sambor Kriegscisen J. Sanok J. Zarewicz. Sucxawa E. Botczat. Staremiasto Sohzanik. 
A. Mori«fe’W ł Ptekar* Tomanok. Tarnów  Jul. Reid. J  Jahn. Radauc Resch. R»esvow  J. Sohaitter. Tarnopol ' 

r 2z ,n  Tyśmieniea Karol Neki. Wadowice Schwarz i Heinz. Żiocsów  Feliks Pettesch.

Na gruncie wsi MSZANKA „uuęazie się
t  j .  , w dnin 37 b- m- ‘ .dnia n»8t?Pnee° lioytacya na bydło, konie, woły, wozy, pługi, brony i inne narzędzia go
spodarcze; — tudzież na meble, lustra, zastawy stołowe 
naczynie kuchenne i spiżarniane; — dalój powozy, uprzęże i 
inne różne przedmioty; — na którę to lieytacyę oheć kupna 
majęcyoh zaprasza się. (5 4 ł-2 -3 )

"  K W o M o i vbędący przy większdm gospodarstwie w Prusach 
chlubnćm świadectwem kilkolctnićj służby, posiadaiacv rnotv

kMtttłcic w r - - - " '* ™ ; " ' ',™ '- !  M ik .

S f i i  ■ *•

SPOSTRZEŻENIA M E T E O R O L O G IC Z N E
Wyg. bar Stan eiep 

podług- I "ilgotn.
P°*ietr*n

w lin. par Zmiana ciepła 
w ciągu dnia■Juwigfc* 

aapowiutnue
Kierunek 

uatężnaia wiatruReaumira w*«lj4a»

1 północny słaby 
,wPn. wschodni słaby

chmurno
pogoda

północny
pK~WBchod--1 9  2 

--1 3  8 
--10  8

wschodni słaby^ 
pn. wsohodni słaby

W  B r c k u a l  C * M »  ,

JÓZA!4 .̂ BNIAWSKIEG0
1 -a R N O W lE  w niedzielę 24 maja r. bT 

r . e ś ć l  11  ir. , Program koncertu:

J..W
niawskii a' lW ®P®mn,'®»ie Lokhua, przez Józefa Wie- 
certJ b- Saltarella przez Alkana. c. Polka koa-
certowa Józefa Wieniawskiego. “

n ®psodya węgierska Liszta.
Miejsce koncertu w sali domu Kamienobrodzkiegs 

Poozętck o godz. 2 z południa.

CtnfsHAM AnśeasJ i s ) ń «  ink&rd


